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Modernizujcie wasze sklepy, 
biura, wystawy Itp. przez zasto­
sowanie naszych oszczędno­
ściowych, oryginalnych, paten­
towanych armatur oświetl.

„MEGAPHOS” 
Wyłączne prawo wytwarza­
nia oświetleń na całą Polską

CENTRALA ŚWIATŁA 
i Śląska Fabryka Wyrobów Metalowych 

Sp. z o. o.
KATOWICE, ULICA GLIWICKA 21/23

MIĘDZYNARODOWI 
EKSPEDYTORZY 

C. HARTWIG 1
POZNAŃ — TOWAROWA 20

EKSPEDYCJA MORSKA i LĄDOWA

SAMOCHODY OSOBOWE

BUICK
MERCEDES-BENZ

OPEL
dostarcza na warunkach 

bardzo dogodnych

BRZESKIAUTO
Sp. Akc.

Poznań, Dąbrowskiego 29 tel. 63-23,63-65 
ODDZIAŁ: Jakuba Wujka 8 telef. 70-60

FABRYKA KAROSERII
Warsztaty mechaniczne 
Stacja obsługi — Garaże 
Bogato zaopatrzony 
skład cząścl zamiennych

Przeładunki transportów masowych 

przez oddział w GDYNI

ODDZIAŁY

Bydgoszcz 

Gdynia 
Katowice 

Kraków 
Lwów 

Łódź 

Poznań 
Warszawa 

Wilno 

Zbąszyń

clenie — inkaso — magazynowanie
NOWOCZESNE MAGAZYNY w GDYNI

„PACYKÓW”
Polska Fabryka Art. Porcelany i Fajansów 

w PACYKOWIE 
pod Stanisławowem

Poczta I stacja kolejowa STANISŁAWÓW, Małopolsko

wta4ć, ALEKSANDER ROGALA LEWICKI
wykonuje: Figury, lampy elektryczne, wazony, za­

bawki dziecinne, figury artystyczne, ce­
ramikę, donice i flakony do kwiatów.

TELEFON: STANISŁAWÓW 134.

ADRES TELEGR.: „P A C F A J A N S” STANISŁAWÓW 

P. K. O. 1 BI ,078

Komunalna Kasa Oszczędności
MIASTA CHORZOWA

CENTRALA W CHORZOWIE I. PRZY UL. WOLNOŚCI 1 - Tel. 409.65 - 409.66 - 409.67

płaci najwyższe odsetki
daje najwyższe zabezpieczenie i pewność wkładu 
udziela pożyczki walutowe, hipoteczne i pod zastaw 
wkłady otoczone są największą tajemnicą
wkłady do zł 2,500,— nie podlegają żadnemu zajęciu.

Twoją skarbonką i Twoje zaopatrzenie na starość jest 
KSIĄŻECZKA WKŁADOWA K. K. O. M. CHORZOWA
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Tegoroczne XVIII Targi Poznańskie zamknięto dużym sukcesem. Wykazały one postęp życia 
gospodarczego Polski na każdym odcinku. Stwierdziły, że instytucja Targów w Poznaniu jest 
koniecznością z punktu widzenia interesów ogólno-polskich, a nie tylko regionalnych. Wnikli­
wą ocenę Targów dal Pan Minister Przemysłu i Handlu Antoni Roman zarówno w przemówie­
niu wygłoszonym z racji ich otwarcia jak w autografie udzielonym „Dziennikowi Poznańskiemu”. 
Autograf ten znajdą Czytelnicy na poprzedniej stronie.

Pragnąc wszechstronnie naświetlić znaczenie Targów Poznańskich dla życia gospodarczego 
Polski, poświęcamy im niniejszy zeszyt „Gospodarki Zachodniej”. W dążeniu zaś do jaknaj- 
większej objektywności, posługujemy się w pewnej części opracowania glosami prasy najroz­
maitszych kierunków.

O racjonalną ekspansję gospodarczą
Otwarcie Targów Poznańskich poprzedziły przemówienia: pre­

zydenta m. Poznania inż. Tadeusza Rugego i ministra Przemysłu 
i Handlu Antoniego Romana. Ze względu na wagę poruszanych 
spraw, poda jemy z obu przemówień ważniejsze ustępy.

Minister Antoni Roman m. i. powiedział:
Zdarzenia gospodarcze tego rodzaju jak Targi Poznańskie, są 

dla mnie — jako kierownika resortu gospodarczego, szczególną okazją 
do zwrócenia uwagi na niektóre aktualne problemy gospodarcze.

Uważam więc, iż uroczystość dzisiejsza specjalnie nadaje się do 
zwrócenia uwagi na sprawy wymiany, podkreślenia niektórych fak­
tów i wyciągnięcia wniosków na przyszłość. Do tego skłania mnie 
jeszcze i ta okoliczność, że miasto Poznań, a z nim cała Wielkopolska 
i sąsiednie Pomorze stanowiły i dziś stanowią ośrodek prawdziwie 
polskiej inicjatywy kupieckiej, polskiej myśli handlowej. Tn ważna 
ich rola musi być w dalszym ciągu rozwijana, wzmacniana i utrwa­
lana ku pożytkowi całej Rzeczypbspolitej.

Trzeba, ażeby kupiectwo polskie przez ciągłą i trwałą pracę 
podniosło się do rzędu kupiectwa zachodniego, obsługując nie tylko 
rynek wewnętrzny, ale dostarczając elementu zdolnego, śmiałego i go­
towego do wypróbowania swoich sił na obcych rynkach.

Tu muszę podnieść, że właśnie w tej dzielnicy pokładam duże 
nadzieje co do ukształtowania przyszłego typu kupca polskiego. Tra­
dycje kupieckie urobiły tu typ kupca wzorowego, kierującego się w 
swojej działalności zasadami uczciwie pojętego interesu i dobrze ro­
zumianego obowiązku. Tu właśnie widzimy kupiectwo stojące na wy­
sokości zadań najtrudniejszych. Dlatego chciałbym, ażeby stąd pro- 
mieniowała na całą Polskę wysoka kultura kupiecka, któraby wpa­
jała w nasze kupiectwo podstawy przyszłej owocnej i pożytecznej 
działalności, zdolnej do samodzielnego pokonywania wszelkich trud­
ności i ryzyka swego zawodu.

Poza bowiem środkami polityki gospodarczej, mającymi na celu 
ożywienie procesów gospodarczych trzeba zawsze pamiętać o olbrzy­
mich zasobach energii potencjonalnej ukrytych w jednostkach gospo­
darujących.

Musimy zawsze pamiętać, że najlepsze środki polityki mogą za­
wieść w braku dostatecznej liczby zdrowych komórek gospodarczych 
i fachowo przygotowanych jednostek.

To też w tej dziedzinie, wykształcenia człowieka, którego war- 
śei fachowe i moralne dawałyby rękojmie należytego wypełnienia 
ciążącego na nim obowiązku w tej przemianie potencjonalnych moż­
liwości w siły konstruktywne, leży przed Polską źródło wielkich moż­
liwości gospodarczego rozwoju.

Niezależnie jednak od realizacji uchwał Kongresu Warszaw­
skiego i Zjazdu w Bydgoszczy życie wymaga codziennie wciągnięcia 
handlu polskiego w orbitę pilnych, a ważnych spraw ogólno - gospo­
darczych. Do rzędu takich spraw zaliczam Centralny Okręg Przemy­
słowy, gdze potrzebą, która musi być rychło, a dobrze zaspakajoną, 
jest stworzenie placówek handlowych — hurtowych i detalicznych — 
odpowiadających procesowi upjrzemysłowienia tej połaci kraju. Nie 
mogą to być jednak placówki wegetujące, prymitywne, wlokące się 
w ogonie postępu. Należy w nich widzieć — bez względu na ich wiel­
kość — zaczątek nowego zdrowego handlu, zaspakajającego potrzeby 
ludności sprawnie i tanio, rozwijającego spożycie. oddziaływującego 
dodatnio na jakość i wielkość produkcji rolniczej i rzemieślniczej.

Każdy jednak postęp, każdy dynamizm stwarza na swych wyż­
szych szczeblach rozwojowych newe problemy, dodatkowe trudności, 
wymagające zwiększenia energii, pogłębienia pracy w wielu kierun­
kach.

Tak też jest i na odcinku handlu zagranicznego, gdzie na czoło 
takich problemów wysuwa się zagadnienie eksportu. Wzmożone za­
potrzebowanie środków produkcji i surowców, związane ściśle z na­
szym dynamizmem’ przemysłowym postępuje z natury rzeczy szyb­
ciej niż tempo eksportu.

Dlatego więc musimy wszyscy tę prawdę sobie uświadomić 
i wszelkie aktualne zagadnienia naszej wymiany z zagranicą roz­
patrywać pod kątem widzenia wzmożenia eksportu, wynajdując nowe 
sposoby ku podniesieniu jego prężności. Nie wątpię, że otwarte dziś 
Targi, dając przegląd dorobku danego odcinka naszej produkcji, do­
starczą niejednemu ze zwiedzających je konkretnego materiału do 
podjęcia inicjatywy eksportowej.

Rząd nie traktuje Targów, a zwłaszcza Targów Poznańskich jako 
imprezy jedynie ciekawej lecz pouczającej, lub też imprezy o cha­
rakterze lokalnym — lecz je uważa za jedno z poważniejszych na­
rzędzi ogólnej polityki gospodarczej, służących dla usprawnienia 
obrotów, dla przyśpieszenia absorbeji przez rynek towarów nowych 
względnie ulepszonych, oraz dla najszerzej pojętej propagandy 
wzmożenia obrotów krajowych i zagranicznych.

Trwały rozwój Targów Poznańskich, odbywających się do­
tychczas bez pomocy ze strony Rządu, świadczy dodatnio o ich 
żywotności. 17 lat działalności. Targów Poznańskich ugruntowało, 
zakorzeniło ich istnienie w organiźmie gospodarczym Polski. Wiel­
ki ich dorobek — nie tylko moralny — ale i materialny jest po­
zycją, z którą polityka targowo - wystawowa zawsze liczyć się 
będzie i liczyć się musi.

Targi bowiem Poznańskie stają się u nas nie jako tradycją 
i stałym instrumentem polityczno - gospodarczym.

Należy sobie przy tym uświadomić, że Targi Poznańskie, na­
dając silny impuls życiu gospodarczemu Poznania i Wielkopolski, 
odgrywają nie tylko poważną rolę gospodarczą, ale posiadają 
także szczególne znaczenie ogólno - społeczne.

W czasie obiadu w „Bazarze“, w odpowiedzi na toast pre­
zesa Izby Przemysłowo - Handlowej Kałamajskiego, p. Minister 
rzucił kilka znamiennych słów.

Przy pracy przy biurkach ministerialnych, mówił p. mi­
nister, często zapomina się jak wygląda życie. Pracujący opiera się 
głównie na teorii. Dobrze jest więc czasem skonfrontować te teo­
retyczne wiadomości w praktyce z życiem'. Dlatego tak chętnie 
przyjeżdża p. minister do Poznania, by wśród życia gospodarczego 
dzielnicy Wielkopolskiej spotkać się z praktyką życia. Wielko­
polska da je dużo optymizmu gospodarczego, dlatego dobrze jest, że 
promieniuje pod tym względem na całą Polskę. Dobrze jest na Tar­
gach porozmawiać z ludźmi, którzy tam pokazują dorobek swej 
pracy, którzy zrobili to własnymi rękoma. Jest to zetknięcie się 
z prężnością gospodarczą Wielkopolski i z jej wiarą w lepszo Ju­
tro.

Dlatego mylne jest zdanie, że rząd niedocenia dzielnicy wielko­
polskiej jako dzielnicy gospodarczo przodującej, że chce ją zostawić 
swojemu losowi. Rząd tak nie myśli. Istnieje tylko hierarchia po­
trzeb państwowych i dziś chwilowo uwaga rządu głównie koncen­
truje się na C. O. P. Nie dowodzi to jednak, by rząd o Wielko- 
polsce zapomniał i by chciał ją gospodarczo obniżać. W miarę obec­
nych środków rząd Wielkopolsce będzie dopomagał.
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Przebłysk nowej Polski .
Prezydent i n ż. Tadeusz R u k e ni. in. powiedział:

„Naród cały łączy się z polityką rządu, który wielokrotnie 
stwierdził, iż jedynie w pośpiesznym tempie uprzemysłowienia leży 
przyszłość kraju. Zatrudnienie wsi i odciążenie jej od przelud­
nienia, które z tej polityki płynie, stanowi zarówno racjonalizacje 
gospodarki rolnej, jak i możliwość organicznej absorpcji przy­
rostu naturalnego w obrąbie naszych granic.

Targi Poznańskie dają coroczny przekrój nowego uprzemysio- 
wienir kraju Dają gc od strony praktycznej, unaoczniając te wszyst­
kie formy produkcji, których rok temu jeszcze nio mieliśmy. Zważyć 
bowiem należy, że te 50,UW) mkw. zajętych przez eksponaty, te kilka 
milionów przedmiotów, jakie za chwilę ujrzymy, to wszystko wy­
siłek twórczy tego roku, to forma i treść nowa. Uzmysłowić sobie 
musimy, że ani jeden przedmiot na Targach pokazany nio jest taki 
sam, jak podobny przedmiot rok tenra wystawiony, że w każdym 
tkwi modernizacja, unowocześnienie formy estetycznej, doskonałości 
technicznej lub pomysłu konstrukcyjnego.

Targi to przebłysk tej nowej Polski, która idzie i która kro­
kiem mierzonym, rocznym postępem, zagarnia coraz to nowe po­

łacie myśli konstrukcyjnej i umiejętności wykonawczej. Dlatego też 
Targi niosą zc sobą powiew optymizmu życiowego, gdyż są dowo 
dem postępu wyrażonego nie suchą cyfrą statystyki, nie optymizmem 
z wiosny zrodzonym, lep: wiar; powit ' czyn e debr e dokon; 
nynj i poczuciu nabytej umiejętności.

Na Targach gromadzi się wiele eksponatów produkcji zagra­
nicznej. Współpraca międzynarodowa na polu gospodarczym, to naj­
szlachetniejsza więź współzależności narodów. Współpraca ta to wza­
jemna pomoc talentów i umiejętności, wzajemne dopełnienie surow­
ców, wzajemna współzależność klimatów i warunków przyrodniczych 
Współzależność ta prowadzić może Jedynie do wzajemnego poznania 
i przyjaźni. Dlatego też nie napróżno Targi Międzynarodowe już 
tradycyjnie ogniskują wymianę myśli gospodarczej, stojącej zdała 
c-d tego, co dzieli, a wysuwają te czynniki pracy myśli i rąk. któro 
potęgują wspólnotę serc.

Tegoroczne Targi, z radością to stwierdzić pragnę, nie miały so­
bie równych w swej historii, zarówno poił względem przestrzeni za­
jętej, jak i poziomu eksponatów. Przemysł nasz i jego obce uzupeł­
nienie wykazały formę szczytową, która napełni nas niewątpliwie 
zachętą do największego natężenia myśli i pracy, by podołać ogro­
mowi zadań, jaki przed krajem naszym leży

Na fali zwyżkowej koniunktury
Życie gospodarcze Polski przechodzi w roku ostat­

nim zasadnicze przeobrażenia. Przeobrażeńia te zmie­
rzają w kierunku nie tylko zwyżkowej koniunktury, 
lecz również ku rozszerzeniu zakresu produkcji i una­
rodowienia przemysłu w Polsce, Wpływają na to poza 
czynnikami koniunktury światowej również: polityka 
inwestycyjna państwa, wzrost siły nabywczej rolnictwa 
oraz wzrost świadomości co do bezwzględnej potrzeby 
uniezależnienia się od wpływu czynników obcych na 
rozwój gospodarczy kraju.

XVIII Targi Poznańskie stanowiły wierne odtwo­
rzenie tych przeobrażeń, o których piszemy wyżej.

Odpowiednikiem wzrostu siły nabywczej rolnictwa 
był niezwykle bogaty dział maszyn rolniczych. Kiedy 
już mowa o maszynach, warto podkreślić silny udział 
w Targach przedsiębiorstw przemysłu metalowego, któ­
ry wystąpił z okazałą ekspozycją wszelkiego rodzaju 
maszyn i narzędzi; wiąże się to bezpośrednio z reali­
zacją wielkiego planu inwestycyjnego w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym oraz ze wzmożonym tempem 
dostaw dla tego celu.

Wzrost tempa życia gospodarczego pociąga za sobą 
konieczność usprawnienia administracji i organizacji 
biurowej. Tym wyjaśnia się bogate obesłanie działu 
techniki biurowej. Na podkreślenie zasługuje pojawie­
nie się na Targach ośrodków produkcji, które już od 
wielu lat nie brały udziału w Targach. Mamy na myśli 

przemysł tekstylny łódzki, który był reprezentowany 
przez kilka najpoważniejszych przedsiębiorstw tej 
branży.

Niemniej charakterystycznym objawem, świadczą­
cym dodatnio o dużej użyteczności Targów, jako instru­
mentu propagandy i zbytu, to fakt wierności całego 
szeregu firm, które corocznie uczestniczą w I argach 
Poznańskich, nie popadając zresztą w szablon i tym 
razem wzięły w nich udział. Mówiąc o pomysłowości 
wystawców należy podnieść z uznaniem piezwykłą sta­
ranność i estetykę stoisk. Przyczyniło się do tego nie­
wątpliwie zarządzenie dyrekcji Targów w sprawie znor­
malizowania tablic firmowych. Uzewnętrzniło się to 
szczególnie silnie w Hali Maszyn i Salonie Automo­
bilowym. Ten ostatni znacznie zyskał na zastosowaniu 
ciekawej harmonii barw, w jakiej ujęto strop hali i jej 
ściany. Oryginalną inowaeją nie tylko w skali pol­
skiej _ było usunięcie w Hali Maszyn, gdzie ulokował 
się przemysł metalowy, przepierzeń pomniejszających 
widoczność, zastąpiono je jednolitymi, niskimi przegro­
dami. Zwraca uwagę zastosowanie w roku bieżącym 
przez licznych wystawców ciekawych efektów świetl­
nych, niezmiernie atrakcyjnych.

W tym roku uniknięto poważniejszych niedociąg­
nięć w zakresie rozgrupowania branżowego, które na 
poprzednich Targach raziły silniej. Podział na branże 
byl przeprowadzony poprawniej, co doskonale ułat­

„ERGE-MOTOR“
POZNAŃ

TEL. 7929 i 8626 UL. MYLNA 38/40
KOSZTORYSY, CENNIKI I PORADY 

FACHOWE BEZPŁATNIE
Wystawiamy na Targach Poznańskich 

w hali 1 stoisko 125

FABRYKA tłoków, pierścieni, sworzni 
i tulei cylindrowych do wszelkich 
motorów spalinowych

PRECYZYJNA SZLIFIERNIA 
cylindrów I wałów korbowych

Największe I najstarsze przedsiębiorstwo tego 
rodzaju w Polsce
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wiało orientowanie się w całej ekspozycji targowej- 
i przedstawiało praktyczne znaczenie dla kupiectwa; 
dzięki temu mogło ono skoncentrować swoje zaintere­
sowania.

Jak już wspomnieliśmy, licznie i wszechstronnie 
wystąpił na Targach przemysł metalowy. Poza nim 
zwracała uwagę wystawa przemysłu ludowego i po. 
li graficznego. Przemysł ludowy, wraz z niektórymi 
działami wystawy rzemieślniczej, a przede wszystkim 
chałupnictwa, stanowiły dużą atrakcję dla zagranicy. 
Przemył poligraficzny poraź pierwszy był tak silnie 
reprezentownay. Najnowszego typu maszyny i urządze­
nia drukarskie były nielada atrakcją.

Na wolnym powietrzu Plac Św. Marka i przestrzeń 
przylegająca do Wieży Górnośląskiej i Hali Ciężkiego 
Przemysłu, zajmowały szczelnie maszyny i narzędzia 
rolnicze, nowoczesne konstrukcje z rur stalowych i sze­
reg maszyn trakcji samochodowej.

Tegoroczne Targi Poznańskie oddziaływały na zwie­
dzających krzepiąco; świadczyły one o dużym postępie 
polskiego życia gospodarczego, o praktycznym zainte­
resowaniu się przez zagranicę rynkiem polskim, o wzro­
ście koniunktury. Mówiły również o szybkim wyrów­
nywaniu przepaści, dzielącej dotychczas Polskę od 
wysoce uprzemysłowionych państw Europy Zachodniej 
i Środkowej.

Ocena
wyników handlowych XVIII. Targów Poznańskich

Tegoroczne Targi Poznańskie trzeba oceniać pod kątem: 1) ko­
niunktury gospodarczej, 2) rozwoju przemysłu, 3) ustosunkowania 
się zagranicy do Polski jako kontrahenta handlowego.

W p ł y w k o n i u n k t u r y zaznaczył się w rekordowej ilości 
wystawców, których liczba sięgała 2,20(1. Eksponaty zajęły wszystkie 
bez wyjątku pawilony targowe, wypełniając je bez reszty. Łączna 
suma metrażu zajętego przez eksponaty wynosiła 56 tysięcy mkw. 
Niewątpliwie zwyżkowa koniunktura, jaka ma obecnie miejsce 
w Polsce przyczyniła się do przybycia na Targi niebywałej do­
tychczas liczby zwiedzających 315,000 osób, wśród której ca 20% 
stanowiła publiczność targowa, t. zn. taka, która zwiedzała Targi 
z myślą o transakcjach handlowych. Wreszcie wyrazem poprawy 
sytuacji gospodarczej oraz przeprowadzanych w Polsce na wielką 
skalę prac inwestycyjnych było pojawienie się w działach: meta­
lowym, budowlanym, elektrotechnicznym i innych eksponatów, 
świadczących o silnym rozwoju tych branż. O transakcjach han­
dlowych, któro zostały zawarte w czasie Targów, a pozostających 
w ścisłym związku z koniunkturą, mówimy osobno.

II o z w ó j przemysłu szczególnie .przemysłu krajowego, uze­
wnętrznił się na Targach niezwykle silnie. Stwierdzono rozpoczęcie 
produkcji w szeregu działach, w których dotychczas dominował im­
port. Rozpoczęcie wytwarzania zupełnie nowych artykułów dotych­
czas sprowadzanych z zagranicy, oraz daleko posunięta modernizacja 
już wytwarzanych produktów, oto cechy przemysłu krajowego, 
które biły w oczy na tegorocznych Targach Poznańskich. Ekspozy­
cja przemysłu krajowego korzystnie odbijała się na tle zagranicz­
nej; nie pokazano w niej takich artykułów, które nie byłyby znane 
i wytwarzani prze? przemysł polski.

Zagranica potraktowała swój udział w Targach podwójnie: 
Niemcy, Włochy, Czechosłowacja praktycznie, urządzając swoje 
stoiska w ten sposób, by .dać możność zwiedzającym nie tylko zapo­
znania się z ich stanem produkcji, lecz również, by stworzyć moż­
liwość dla nawiązania i pogłębienia stosunków handlowych z Pol­
ską. Natomiast Jugosławia, Belgia i Francja ujęły swoją ekspo­
zycję pod zupełnie innym kątem widzenia. Chodziło im raczej 
o propagandę, o przedstawienie swych wartości turystycznych, 
aniżeli gospodarczych. Inne państwa, jak Austria, Anglia, U. S. A. 
wzięły udział w dziale samochodowym. Poza tym obecność swą 
na Targach zaznaczyły: Gdańsk jako część polskiego obszaru cel­
nego, Dania, Austria, Anglia, Holandia, Kanada, Norwegia, Szwaj­
caria, Szwecja i Węgry.

Jeżeli chodzi o udział w Targach zagranicy, warto podnieść, 
że gdy dawniej Targi Międzynarodowe były niejako rynkiem, na 
którym dokonywało się swobodne wyrównywanie popytu z podażą 
w skali światowej, o tyle obecnie pod wpływem reglamentacji 
handlu zagranicznego i tendencyj autarkistycznych, Targi Między­
narodowi staja się coras bardzie; czynnikiem polityki gospodarstw 

zamkniętych, w tym znaczeniu, że dokonuje się na nich transakcyj 
takich, które dyktowane są ogólnymi założeniami polityki gospo­
darczej. Tegoroczne Targi Poznańskie były tego najlepszym 
wyrazem*

Cechą znamienną Targów był fakt obejmowania wszelkiego typu 
pod względem wielkości przedsiębiorstw, od największych poprzez 
średnie do najmniejszych, drobnych przedsiębiorstw rzemieślni­
czych. Przedsiębiorstwa największe były reprezentowane przede 
wszystkim w przemyśle metalowym i włókienniczym. Poza przemy­
słem krajowym wzięły udział w Targach największe przedsiębior­
stwa przemysłu samochodowego zagranicznego, w większym stop­
niu, aniżeli w latach ubiegłych. Na uwagę zasługuje rozwój prze­
mysłu średniego, który stanowił na Targach Poznańskich stosun­
kowo największą ilość wystawców w przemyśl metalowym, elektro­
technicznym i budowlanym.

Drobny przemysł był reprezentowany w dziale rzemieślniczym 
i przemysłu chałupniczego. Rzemiosło jak w latach poprzednich 
wystawiało zbiorowo, zajmując oddzielny pawilon. Tutaj zaznaczyło 
się usprawnienie organizacji wystawowej, co miało swój wpływ 
na ilość dokonanych transakcyj. Przemysł chałupniczy obejmował 
nie tylko dział produkcji użytkowej, lecz również zadziwiał wy­
sokim poziomem sztuki ludowej.

•

Transakcje handlowe były dokonywane w dwu gru­
pach: krajowej i zagranicznej. Jest niezmiernie trudno ustalić do­
kładną cyfrę charakteryzującą wysokość przeprowadzonych na 
Targach obrotów handlowych. Trzeba bowiem wziąć pod uwagę, iż 
co najmniej drugie tyle transakcyj dochodzi zazwyczaj do skutku 
w okresie potargowym, w wyniku nawiązanych na Targach kon­
taktów. Niemniej na podstawie informacyj, jakie napływały od 
wystawców, sumę globalną transakcyj można określić na ca 120 mi­
lionów zł, a więc wyższą o ca 30% od sumy obrotów dokonanych na 
targach zeszłorocznych. Niemniej wystawcy oczekiwali obrotów 
większych, mając na uwadze ożywioną koniunkturę gospodarczą.

Zjawiskiem charakterystycznym, które zaznaczyło się na tego­
rocznych Targach i wystąpiło z całą wyrazistością, było duże na­
tężenie zapotrzebowania ze strony Kresów Wschodnich, Warszawy 
i Górnego śląska. W tych kierunkach układał się przede wszystkim 
zbyt towarów kontraktowanych na Targach. Niemniej interesu­
jącym był fakt wpływu Centralnego Okręgu Przemysłowego na 
kierunek rozwoju produkcji przemysłowej. Działy przemysłu bez­
pośrednio zainteresowanego w realizacji przeprowadzanych inwe- 
stycyj na terenie COP rozpoczęły pod wpływem zamówień na za­
spokojenie jego potrzeb, produkcję wielu artykułów, lub też pro­
dukcję swą w odnośnych działach udoskonaliły. Zewnętrznym tego 
wyrazem było pokazanie tych artykułów przemysłowych na Tar­
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gach. I znowu przede WHzyMtkim w działach metalowym, elektro­
technicznym i budowlanym.

W dziale samochodowy m dał się zauważyć charak­
terystyczny objaw nabywania przez klientelę wozów tańszych, 
mniejszych. Ogółem nic sprzedano w tym roku większej ilości sa­
mochodów, aniżeli w roku ubiegłym, w ilości zaś sprzedanej prze­
ważały samochody mniejsze. Natomiast w dziale motocyklowym 
dał się zauważyć nieprawdopodobnie duży popyt. Wystawcy nie 
tylko sprzedali wszystkie motocykle, znajdujące się na stoiskach, 
lecz otrzymali tak wysokie zamówienia, że wobec braku odpo­
wiednich kontyngentów importowych prawdopodobnie nie będą 
mogli ich wykonać. ,

Przemysł i h a n d e 1 r o w e r o w y spotkał się na Tar­
gach z dużym zainteresowaniem, szczególniej jeżeli chodzi o Kresy 
Wschodnie i Górny Śląsk. Pokazano tu kilka nowych marek rowe­
rowych, charakteryzujących się pewnymi udoskonaleniami. Na 
podkreślenie zasługuje rozwój tej dziedziny przemysłu w Polsce.

Przemysł u r z ą d z e ń b i u r o w y c li wystąpił bardzo 
okazale, pokazując artykuły, związane z organizacją biura, oraz 
z wszelkiego rodzaju maszynami do pisania, powielania i liczenia. 
W tym dziale zawarte transakcjo były wysokie. Szczególnym po­
pytem cieszyły się małe maszyny do pisania „portable“, jak rów­
nież wzbudzały duże zainteresowanie maszyny cicho piszące.

Przemysł m a s z y n drukarskich wystąpił na Tar­
gach Poznańskich po raz pierwszy tak wszechstronnie. Wyrazem 
ożywienia w drukarstwie stał się fakt wyprzedaży niemal wszyst­
kich maszyn wystawionych na Targach. Wystawcy opuścili je z po­
ważnym portfelem zamówień.

Przemysł spożywczy dokonał może najmniejszych 
transakcyj. Nie było to jednakże niespodzianką, ponieważ traktował 
on swój udział w Targach raczej pod kątem propagandowym. W tym 
dziale najlepsze interesy przeprowadził przemysł konserw rybnych 
i jarzynowych.

Przemysł budowlany wykazał duży postęp, wysta­
wiając na Targach kilka ciekawych nowości. Metalowe podłogi 
dla zakładów przemysłowych i dachy ceramiczne, zastępujące żel­
betonowe, cieszyły się szczególnym powodzeniem. Równe zaintere­
sowanie wzbudzały wyroby kamionkowe kwasoodporne. Dokonane 
transakcje w tym dziale są w zupełności zadawalające.

Dział narzędzi precyzyjnych wykazał swą aktu­
alność w związku z rozwojem* prac inwestycyjnych. Niektóre firmy 
otrzymały zamówienia na kwoty przekraczające 100 tysięcy złotych.

D ział dr z e w n y pozostawał pod znakiem dykty i fornierów, 
krajowych i zagranicznych. Coraz większe posługiwanie się tym 
artykułem w budownictwie i wogóle w przemyśle drzewnym, zna­
lazło swój odpowiednik w dokonanych obrotach handlowych.

Przemysł metalowy dominował ponad wszystkimi innymi 
działami przemysłu. Cechowały go: nowości, z których największe 
zainteresowanie wzbudzały tokarki i wiertarki rewolwerowe, nowy 
gatunek stali, używany do produkcji artykułów, mających do czy­
nienia z najtwardszą masą, oraz największe obroty, które docho­
dziły w poszczególnych firmach dc 20( tysięcy złotych. Tutaj uwi­
docznił się wpływ COP, który wystąpił ja.ko silny konsument.

Galanteria m e t a l o w a uzupełniała dział przemysłu 
metalowego, zaznaczając się również licznymi nowościami.

Przemysł porcelanowy i ceramiczny pokazał 
bardzo wiele nowych wzorów, dzięki czemu obroty niektórych firm, 
dokonane w tym dziale, sięgały do 500 tysięcy złotych. Zawierano 
transakcje nie tylko na rynek wewnętrzny, lecz również na za­
graniczny, jak Amsterdam 1 Buenos Aires.

Przemysł włók i on i c zy reprezentował okręg łódzki, 
przyciągając liczną klientelę z całej Polski. Nowe wzory i nowa 
harmonia barw jednała najżywsze zainteresowanie.

W pozostałych działach, nie wymienionych w niniej­
szych uwagach zawarto nie mniejsze transakcje, aniżeli w roku 
ubiegłym, przy czym i w nich na czoło wybijały się nowości lub 
artykuły zmodernizowane.

•

Tegoroczne Targi Poznańskie były świadectwem nie tylko zwyż­
kowej koniunktury w Polsce, lecz również coraz bardziej postę­
pującej tężyzny polskiego przemysłu. Świadczyły one również 
o poważnych zaintresowaniach zagranicy dla Polski nie tylko jako 
rynku zbytu, lecz również jako poważnego źródła nabycia.

Aczkolwiek dokonane transakcje nie były tak liczne i wysokie, 
jak można tego było oczekiwać w świetle natężenia koniunktury, 
powinny bowiem przenosić jeszcze wyżej cyfrę obrotów zeszło­
rocznych, niemniej wykazały one niezwykle żywe zainteresowanie 
ze strony świata przemysłowego i handlowego, który wykorzystu­
jąc okazję, jaką stworzyły Targi, nawiązał między sobą poważne 
i trwałe kontakty handlowe, które w pewnej mierze niewątpliwie 
wywrą swój wpływ na dalsze kształtowanie się sytuącji gospodar­
czej w Polsce.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
MIASTA KATOWIC

ZAKRES DZIAŁANIA:

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe — Udziela kredyty hipoteczne — wekslowe 

lombardowe i w rachunku bieżącym — Otwiera rachunki czekowe — Dyskonto 

weksli — Inkaso weksli i innych dokumentów — Depozyty walorowe — Zakup 

i sprzedaż walut obcych — Skarbiec nocny

Za zobowiązania K. K. O. miasta Katowic odpowiada miasto Katowice całym swym majątkiem 
I siłą podatkową

40 milionów złotych oszczędności 50 tysięcy oszczędzających
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W świetle prasy polskiej
Prasa poświęciła w tym roku szczególnie wiele uwagi Targom Poznańskim. IF świetle jej głosów można sobie wy­

tworzyć obiektywny obraz oceny Targów przez poszczególne regiony kraju. Opinia zgodnu: Targi Poznańskie stały się 
już nieodzownym czynnikiem w kształtowaniu sytuacji kraju i jej sejsmografem. Odda je my głos prasie:

Pod względem organizacyjnym 18 Targi Poznańskie stanęły 
na wysokości zadania, tak pod względem rozmieszczenia ekspo­
natów w halach, jak i zgrupowania branżowego. Przyjezdny kupiec 
przy pomocy dobrze opracowanego katalogu odrazu zorientuje 
się, gdzie ma szukać wystawców z interesującej go branży. Wy­
zbyto się również resztek ^ramikarzy, wprowadzających do poważ­
nej imprezy gospodarczej, jaką są Targi Poznańskie, nastrój jar­
marczny.

(bejot.) 
„Polska Zachodnia** — Katowice — 7. V. 1938 r.

W porównaniu z latami ubiegłymi zwiększyła się liczba wy­
stawców na Targach Poznańskich. Świadczy to o polepszeniu się 
ogólnego położenia gospodarczego, a jednocześnie o coraz więk­
szej popularności Targów. Nie zdołały przyjąć w roku bieżącym 
wszystkich zgłaszających się wystawców. Z powodu braku miejsca 
niektóre firmy musiały zrezygnować z udziału.

Drugim faktem, godnym podkreślenia, jest ogólnopolski cha­
rakter Targów. Już w roku zeszłym wszystkie — bez wyjątku — 
województwa polskie były reprezentowane na Targach Poznań­
skich przez swych wystawców.

(Z. K.) 
„Kurier Warszawski** — Warszawa — 7. V. 1938 r.

Budzą one optymizm, napawają zadłużoną dumą i wiarą 
w przyszłość, w której praca ta osiągnąć musi wielokrotnie potęż­
niejsze rezultaty i daleko szybsze tempo, by stać się udziałem 
wszystkich, komu dotychczas brak zatrudnienia, by dać eh lob i do­
statek tym, którzy dziś jeszcze w zbyt skromnych rozmiarach ko­
rzystać z nich mogą.

Od Targów Poznańskich idzie fala zdrowego, twórczego opty­
mizmu ku najdalszym kresom Rzeczy pospolitej.
„Express Poranny** — Warszawa — 4 nraja 1938.

•
Niewątpliwie Targi są dobrze obesłane. Stoiska przeważnie 

większych rozmiarów. Obok wielu dobrze /znanych wystawców z ko­
lejnych udziałów w Targach poprzednich, mamy poraź pierwszy 
wyjątkowo dużą ilość nowych. To także ma swoją wymowę i do­
datkową atrakcję handlowo-gospodarezą.

Ale pominąć nie możemy togo, że nazbyt dużo jest ekspona­
tów fabryk niemieckich. W chwili forsownego realizowania pro­
gramu uprzemysłowienia kraju naszego, robi to na widzu gościu 
na tegorocznych Targach Poznańskich wrażenie, jak gdyby Rzesza 
Niemiecka wyjątkowo licznym obesłaniem Targów Poznańskich, 
chciała nasze aspiracje i plany rozwojowe rodzimego polskiego 
przemysłu onieśmielić. W szczególności ,,raziło“ to, że szereg pol­
skich pólhurtowni, zresztą w rękach rdzennych Polaków zaszczytnie 
znanych, wystąpił ze stoiskami, w których reprezentowane były 
towary niemieckie. Słyszało się więc tu i owdzie marginesowe 
uwagi krytyczne.
„Kupiec-Świat Kupiecki** — Poznań — 7. V. 1938 — Leszek Gustowski

•
Targi Poznańskie są stałym czynnikiem powodującym wzrost 

obrotów gospodarczych. Obecne Targi obrazują ekspansję handlową 
rzemiosła, wzrastającą koniunkturę gospodarczą w Polsce, poprawę 
położenia rolnictwa, wspaniałe wyniki rozumnej propagandy tury­
stycznej, uwidaczniają, że po epoce wielkich wynalazków nadeszła 
obecnie era drobnych ulepszeń, dają dobre wróżby na nadchodzący 
sezon motoryzacyjny, podkreślają w jaki sposób zmienia się oblicze 
biur współczesnych, stwierdzają, że produkcja C. O. P. już wchodzi 
na rynek, gdyż na Targach widzimy już pierwsze maszyny wypro­

dukowane w COP, a przez udział licznych eksponatów oficjalnych 
i prywatnych z zagranicy unaoczniają, że rynek polski należy do 
rzędu najważniejszych rynków europejskich.

Jak przy tym czułym barometrem koniunkturalnym są Targi 
Poznańskie, świadczy fakt, że wśród tegorocznych eksponatów 
znajdują się już pierwsze produkty COP-u. Znajdzie się też obfity 
przegląd maszyn rolniczych, najnowszych typów, co tak jest wy­
raźnym potwierdzeniem wieści nadchodzących ze wsi o gwałtow­
nym zapotrzebowaniu narzędzi rolniczych.

Pod tym kątem widzenia tegoroczne Targi Poznańskie na­
pełnić nas mogą nadzieją i wiarą w lepsze jutro. Pod względem 
bowiem liczby wystawców i różnolitości eksponatów są naprawdę 
rekordowe.

Jednak jeden moment w tym przeglądzie dorocznym zasłu­
guje na szczególniejszą uwagę. Oto, według otrzymanych przez 
nas informacyj, w tym roku silnie obesłany jest dział przemysłu 
mechanicznego i komunikacyjnego i to nie jak dotychczas przez 
firmy zagraniczne, ale właśnie przez fabryki krajowe. Oto mamy 
ujrzeć na Targach zupełnie nowe typy samochodów, mamy dokonać 
przeglądu polskich maszyn do pisania, polskich, najnowszych obra- 
biorek, rowerów, motocykli, maszyn rolniczych itp. •

Mamy też zapoznać się z 300 nowymi wynalazkami polskich 
konstruktorów i obejrzeć tysiące próbek narodowej produkcji.

Jednocześnie na stoiskach państw obcych zobaczymy tym 
razem już o wiele mniej maszyn i produktów przemysłowych, 
a o wiele więcej prospektów turystycznych i dzieł sztuki.

Wszystko to świadczy o zdrowym rozwoju naszej rodzimej 
produkcji, o wzmagającej się konsumeji i zamożności. Pamiętajmy 
bowiem, że za każdą tą maszyną podziwianą przez nas na Tar­
gach, 'za każdym metrem rodzimego materiału i za każdym dro­
biazgiem krajowej wytwórczości stoją wzrastające z roku na rok 
liczby zatrudnionych. Pamiętajmy, że każda nowa fabryka i każda 
nowa gałąź produkcji, że każdy wynalazek i każda nowalia prze­
mysłowa polskiej konstrukcji jest nowym gwarantem naszej samo­
dzielności i niezależności już nie tylko gospodarczej v. .

(jur.)
„Czas** Warszawa — 1. V. 1938

Tegoroczne Targi Poznańskie imponują nie tyle ilością wy­
stawców i eksponatów, pod tym bowiem względem Targi są rekor­
dowe, lecz przede wszystkim doborem wystawionego towaru, to­
warem stanowiącym zupełną nowość w produkcji polskiej, lub 
towar w zupełności zmodernizowany, oraz licznymi, nowymi fir­
mami przemysłowymi, których brzmienie świadczy o polskości.

Najmilszą właściwością Targów Poznańskich w roku bieżą­
cym jest ukazanie się na nich produkcji powstałych w ubiegłym 
roku zakładów przemysłowych.

•

Dzięki dobrej organizacji, Targi stuły się odbiciem dzisiej­
szej rzeczywistości gospodarczej kraju, oraz rewia postępu pol­
skiego przemysłu, który z roku na rok uniezależnia nas od ko­
nieczności importu zagranicznego. W coraz liczniejszych wypad­
kach możemy już mówić o imporcie zbędnym, ponieważ produkcja 
krajowa obejmuje coraz nowsze dziedziny przemysłu, faz) 
„Goniec Warszawski" — Warszawa — 3. V. 1938 r.

•
Na uwagę zasługuje . . . lokomotywa o napędzie drzewnym 

t. zw. „gazoiparowóz“, którego twórcami są: Teodor Pukała i Ka­
rci Galwas ze Słonima. Lokomotywa ta daje C>O*/o oszczędno­
ści na paliwie, a jej siła pociągowa jest kilkakrotnie większa. „Ga- 
zoparowozem“ zainteresowało się już Ministerstwo Komunikacji 
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oraz fabryka Cegielskiego. Według zapewnień fachowców może on 
spowodować przewrót w kolejnictwie. (M. WyrzJ
„Goniec Warszawski“ — Warszawa — 8. V. 1938 r.

•

Poraź 18-ty otwarte zostały Targi Poznańskie. Przybysze 
z całej Polski z radością mogli stwierdzić, że w organizacji tych 
Targów zrobiono nowe postępy i że w ogóle to pracowite, pełne 
inicjatywy miasto (Poznań — przyp. red.) zawsze stara się kroczyć 
na czele. Targi otwarto punktualnie według programu, a wszystko 
zostało wykonane według planu. Ta punktualność przypominała 
otwarcie Powszechnej Wystawy Krajowej z roku 1929, kiedy to rów­
nież Poznań zaimponował całej Polsce. (L).
„Polonia“ — Katowice — 6. V. 1938 r. 

czego — liczba 315 tys. zwiedzających wydaje się nam stanowczo 
zbyt małą. Świadczy ona o tym, że wielu „potencjalnych zwie­
dzających zadowala się na odległość renomą tej imprezy i wyrzeka 
się naocznego przekonania się o prawdziwych jej rozmiarach, po­
stępie i znaczeniu, które jednak poważnie przewyższają to wszy­
stko, co się widziało przed paru laty 1 co się o Targach da opo­
wiedzieć.

Targi Poznańskie — należy to powiedzieć bez obrazy ni­
czyjej — są w Polsce najpoważniejszą imprezą tego rodzaju, są 
instytucją na miarę najpoważniejszych imprez zagranicznych. 
Zasługują one tym samym na szczególne poparcie 1 uprzywilejo­
wanie ze strony powołanych czynników publicznych, ze strony 
społeczeństwa zaś — na żywe i czynne zainteresowanie.

„Gazeta Polska" — Warszawa — 17. V. 1938 r.

Szare i pracowite życie Poznania nabierze niecodziennych ru­
mieńców. Oczy sfer gospodarczych Polski i wielkiej części Europy 
zwrócone będą na nasze miasto, gdyż Targi Poznańskie zdobyły 
sobie już dawno opinię równorzędnych z Targami Lipskimi lub 
Praskimi.

•

Szczególnie wielką zasługą Targów Poznańskich jest poka­
zanie bogatej wytwórczości rzemiosła i chałupnictwa polskiego, 
które przez udział w Targach stara się wyzwolić z niewoli po­
średnictwa żydowskiego.

•

Targi Poznańskie, odbywające się w duchowej stolicy walki 
o unarodowienie życia gospodarczego w Polsce, stały się przed­
miotem bojkotu ze strony wielkiego przemysłu żydowskiego. Dzięki 
tej dobrowolnej separacji atmosfera Targów Poznańskich stała się 
czystą i polską. Nie ucierpiała na tym wartość Targów. Przeciw­
nie, zyskała nawet, gdyż Targi Poznańskie są dzisiaj prawdziwym 
obrazom polskiej wytwórczości i stają się silnym bodźcem dla 
przedsiębiorczych jednostek do stwarzania nowych placówek prze­
mysłowych, któreby zastąpiły „krajową“ wytwórczość żydowską. 
Nieudany żydowski bojkot Targów Poznańskich wykazał wreszcie, 
że nie należy przeceniać znaczenia przemysłu żydowskiego w Pol­
sce, lecz zakasawszy mocno rękawy pracować, aż do osiągnięcia 
zamierzonego wyniku. Henryk Szeib.
„A. B. C.“ — Warszawa — l. V. 1938 r. 

•

...głównie obroty robiły działy służące produkcji, jak narzę­
dzia i środki komunikacyjne. W dziale maszyn rolniczych obroty 
przekroczyły zeszłoroczne o 70°/«, przy czym większość klientów sta­
nowili rolnicy mniejszej własności, to też głównie sprzedawano 
maszyny mniejsze i narzędzia. W dziale większych maszyn rol­
niczych, jak pługi parowe, młockarnie, obroty były mniejsze, choć 
także większe, niż w roku ubiegłym. W dziale meblowym żywo 
interesowano się meblami tańszymi. To poszukiwanie tanich wy­
tworów i to we wszystkich działach produkcji, od mebli do ma­
szyn, narzędzi czy samochodów, było przez cały czas znamiennym 
rysem tegorocznych Targów Poznańskich. Objaw ten dostatecznie 
charakteryzuje nasz krajowy rynek konsumencki. Stopa życiowa 
naszego społeczeństwa nie zwyżkowała prawie wcale. Wciąż jeszcze 
tkwimy w poziomie zaspakajania najpilniejszych tylko potrzeb i to 
w płaszczyźnie możliwie najtańszej ceny. Objaw ten niewątpliwie 
także byłby wyrazem, że wciąż tkwimy w kłopotach materialnych 
i że poprawa gospodarcza wciąż jeszcze nieśmiało puka do naszej 
rzeczywistości.
„Dziennik Poznański“ — 10. V. 1938 r.

•

Targi Poznańskie — powiedzieliśmy — są targami o charak­
terze ogólno-polskim. Stwierdzenie tego niezbitego faktu nie zmie­
nia jednak w niczym postaci rzeczy, że wiele firm i przedsiębiorstw 
z innych połaci kraju mogłoby się wielu rzeczy nauczyć od nawet 
całkiem niewielkich przedsiębiorstw wielkopolskich, biorących 
udział w Targach, zarówno — jeżeli chodzi o umiejętność zapre­
zentowania swej produkcji, jak i w odniesieniu do kwestii zasad­
niczej: udziału w Targach. Jak słychać, wiele średnich i drobnych 
nawet firm zamknęło tydzieii targowy z dużym pakietem zamó­
wień w kieszeni; jest to najbardziej wymowny zarzut pod adre­
sem nieobecnych.

Wobec jednak poważnej sumy transakcyj, wobec doskonałej 
organizacji Targów i ich znaczenia dla naszego życia gospodar­

Jeżeli Targi Poznańskie zeszłoroczne, aczkolwiek bardzo już 
intensywnie obesłane, miały jeszcze tu i ówdzie nieco niezajętych 
stoisk, to w roku bieżącym literalnie nie znalazłby najbystrzejszy 
poszukiwacz jednego centymetra wolnej przestrzeni. Poza pawilo­
nem i stoiskami pod dachem, wszystkie place formalnie zawalone są 
eksponatami, nie obawiającymi się zmiennej pogody.

„Słowo Narodowe“ — Lwów —■ 4. V. 1938 r. Wl. Dw,

Targi tegoroczne musiały zadowolić istotnie nawet daleko idące 
wymagania. To co raziło zwiedzających niekiedy w latach poprzed­
nich, mianowicie udział firm drobnych, często nawet nie wytwór­
czych lecz handlowych, stosujących przy tym metody krzykli­
wej propagandy, dzięki wytr’ 
obecnie już należy do niepo- 
wrotnej przeszłości. Targi Po­
znańskie tegoroczne miały cha­
rakter poważny, daleki od 
wszelkiej jarmaczności. Wy­
trzymują one z powodzeniem 
porównanie z najpoważniejszy­
mi instytucjami tego rodzaju 
na zachodzie Europy.

•
. . . produkcja rzemieślni­

cza przy odpowiedniej organi­
zacji zbytu może sobie zdobyć 
rynki całego kraju, a nawet 
zagranicy. Udział rzemiosła 
w Targach jest właśnie jedną 
ze skuteczniejszych form tole­
rowania drogi zbytowi produk­
cji rzemieślniczej, która w licz­
nych wypadkach ma warunki 
rozszerzenia swych warsztatów 
i do przeistoczenia się w for­
my pracy już przemysłowej. 
Zrozumienie tej roli pomocni­
czej Targów Poznańskich w dą­
żeniu rzemiosła do organiczne­
go rozrostu jego funkcyj pro­
dukcyjnych jest w kołach rze­
mieślniczych coraz żywsze i wy­
raża się stałym od szeregu lat 
jego udziałem w Targach.

•
Targi Poznańskie są 

wprawdzie targami międzyna­
rodowymi i w roku bieżąeym 
udział zagranicy zaznaczył się 
o tyle interesująco, że poraź 
pierwszy wystąpiły oficjalnie 
Włochy, a Czechosłowacja po 
dłuższej przerwie. Ale jednak 
— w przeciwieństwie do nie­
których Targów poprzednich — 
w tym roku udział zagranicy 
zeszedł trochę na dalszy plan, 
przytłumiony został wybitnie

ałej akcji kierownictwa Targów

Pan Minister Rolnictwa J. Po­
niatowski na Targach Poznań 
skich z „Gospodarką Zachodnią' 

W ręku,
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przez ogromny rozmach produkcji krajowej. I jedno jeszcze zjawisko 
pocieszające: mało stosunkowo widziało się firm żydowskich, co by­
najmniej nie wpłynęło ujemnie na bogactwo i różnorodność ekspo­
natów, na ilościowy i jakościowy poziom Targów. Produkcja czysto- 
polska może już zaspokoić bardzo znaczną część potrzeb rynku na­
szego, trzeba tylko prowadzić systematycznie akcję solidarnego 
popierania wytwórców polskich, by im dać możność rozszerzenia ich 
zakładów.
,,Kurier Poznański** — 10. V. 1938 r.

Już dawno dworzec Poznański nie oglądał takiego tłoku.
Nawiasem wspomnę, że sam „dworzec kolei jest też produk­

tem rdzennie poznańskim. Gdy myśmy w innych dzielnicach de­
batowali, jak ochrzcić tę nowalię komunikacyjną: „bahnhof czy 
„foksal“, Hipolit Cegielski powiedział sobie:

— Co tyż, to tyż, dworzec będzie najlepszy, niel
I ten zręczny przerzut znaczenia z dworca wiejskiego czy 

podwórca szlacheckiego przyjął się. (Drugi nawias: Hipolitowi Ce­
gielskiemu, który z napędzonego nauczyciela został twórcą wiel­
kiego przemysłu należałoby się jednak trochę więcej pamięci. Rzu­
cił ktoś myśl, aby bajkę jego życia upamiętnić na taśmie filmow.ej. 
Pomysł niełatwy do realizacji w naszych warunkach, chyba gdyby 
się nań zawziął energiczny prezes Stefan Kałamajski!)

Na placu Targów Poznańskich już dawno nie widziało się 
tyle jazgotu, rwetesu i radosnej ciżby. Rzuca się w oko jakaś 
czynna postawa psychiczna po stronie zwiedzających. W latach 
ubiegłych tłumy te przychodziły jak na jarmark, na widowisko 
„ityjatralne“. Bo teatru było w imprezie wiele. Stoiska udawały 
często, że żyją, a makietki pokazywały coś, co często inaczej wy­
glądało w zetknięciu z kalkulacją. A teraz jakaś zuchowata pew­
ność siebie rysuje się na twarzach. W hali samochodowej już nikt 
nie patrzy miałkim okiem na malowane wrota limuzyny, która 
obiecuje ci się oddać na śmierć i życie za jedne dziewięć tysięcy 
złotych... Cyfra, która już nie zatrąca o świat marzeń.

A PRASA NIEMIECKA I GDANSKA1
„Frankfurter Ztg“ z dnia 2 bm. zamieścił artykuł o Targach 

Poznańskich, w którym pisze, że pokazane wyroby polskie wy­
kazują w wielu działach znaczny postęp w porównaniu z latami 
poprzednimi. Dotyczy to w pierwszym rzędzie wyrobów porcela­
nowych, papierniczych. Godny jest również uwagi dział maszyn 
rolniczych, który wystawił nowe obiekty, jak np. maszyn do mie­
lenia, sprowadzane dotychczas z Anglii, Szwecji i częściowo z Nie­
miec. Dziennik zaznacza w dalszym ciągu, że obserwowany postęp 
uprzemysłowienia Polski wywierać będzie z czasem coraz większy 
wpływ na kształtowanie się obrotów polsko-niemieckich, z czym 
należy liczyć się już obecnie.

Dział niemiecki na Targach — czytamy w dzienniku — spotkał 
się z żywym zainteresowaniem ze strony zwiedzających. Z szeregu 
zapytań można wyciągnąć wnioski, że w Polsce istnieje zapotrzebo­
wanie na artykuły biurowe, rowery i ich części składowe, chemi­
kalia, obrabiarki do drzewa i samochody. Samochody niemieckie 
zdobywają sobie coraz większe uznanie w Polsce i można liczyć się 
z całkowitym wyprzedaniem uzyskanego dodatkowego kontyngentu.

„Danziger Neuste Nachrichten“ p. t. „Targi Poznańskie“ pod 
znakiem koniunktury wewnętrznej“ zamieszczają artykuł, w którymi 
podkreślają, że mimo licznego udziału zagranicy, wysuwa się na 
Targach Poznańskich na plan pierwszy wewnętrzne polskie życie 
gospodarcze.

Pismo podkreśla, że Targi Poznańskie wykazują w tym roku 
rekordową liczbę wystawców, a co do zajętej przez nie przestrzeni, 
stoją dziś na trzecim miejscu w Europie.

„Danziger Neuste Nachrichten“ donoszą, że polski program 
produkcyjny ulega stałej rozbudowie. Cały szereg nowych produk­
tów’, sprowadzanych z zagranicy dotychczas wyrabiany jest w kraju 
przez fabryki polskie.
„Kurjer Bałtycki** — Gdynia — 6. V. 1938 r.

Czytelnik „Gazety Polskiej“ dowiaduje się o kilka łamów da­
lej, co należy sądzić o znaczeniu Targów Poznańskich. Felietonista 
natomiast wyrazić może chyba tylko radość, że instytucja owa 
nawiązuje doskonale do intencji Jana Długosza.

Jan Długosz nie wykupił stoiska na tegorocznych targach, 
nie jest w ogóle przemysłowcem z zawodu, umarł bowiem wieleset 
lat temu, jako historyk i energiczny wychowawca pięciu synów 
Kazimierza Jagiellończyka. Tenże Jan Długosz wywodzi nazwę 
Warty od słowa „wartować“, czyli szukać, albowiem rzeka ta nie 
poprzestając na jednym korycie, coraz nowe szukać umie.

Targi Poznańskie podobne są i nieodrodne od swej rzeki 
domowej.

Stanisław Wasylewski
„Gazeta Polska** — Warszawa — 8. V. 1938 r.

...Targi tegoroczne prześcignęły wynikami wszystkie dotych­
czasowe. Rekord powierzchni, rekord ilości dostawców, rekord ja­
kości eksponatów, rekordowe obroty. A bodaj że najdonioślejszym 
jest ten rekord, o którym się jeszcze nie mówiło — rekord mo­
ralny. Poznań pozostaje nadal taki, jaki był; a w tym gwa­
rancja, że i dla Polski pozostanie nadal tym, czym dotąd był.

Targi tegoroczne stanęły pod znakiem silnego zrywu wprzód 
i w górę pod względem uprzemysłowienia Polski, jej samowy­
starczalności, wytwarzania w kraju dotąd przywożonych z zagra­
nicy, rozwoju wynalazczości i udoskonalenia produkcji własnej. 
Jest to ruch, ogarniający całą dzisiejszą Polskę (inwestycje 
i C. O. P. stanowią tylko jeden z zewnętrznych jego objawów) 
i jest rzeczą nie tylko dla samego Poznańskiego, ale i dla całego 
państwa nader doniosłą, że dzielnica ta objawia na tym polu tak 
wiele inicjatywy.

A jednak z drugiej strony na Targach tegorocznych zazna­
czył się szczególnie silny, znacznie w stosunku do lat poprzednich 
wzmożony, pęd zagranicy do szukania w Polsce zbytu...
„Mały Dziennik** — Niepokalanów — 10. V. 1938 r,

I • • •

PIERWSZY KONTAKT GOSPODARCZY Z LITWĄ
Dyrektor Targów Poznańskich p. Krzyżankiewicz w drodze po­

wrotnej z Helsinek, zatrzymał się w Kownie, — gdzie jako pierwszy 
reprezentant polskich sfer gospodarczych złożył — szereg wizyt 
i odbył szereg konfereneyj.

Lalki w "trójach ludowych, dzieło rąk poznańskiej młodzieży 
pozaszkolnej.
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Dyr. Krzyżankiewicz zaprosił przedstawicieli Litwy do Po­
znania na tegoroczne Targi.

Przedstawiciele sfer gospodarczych Litwy przyjęli zaproszenie 
i zapowiedzieli swój przyjazd do Poznania.
„Goniec Warszawski" — Warszawa — 13. IV. 1938 r.

Ostatnio zwiedziła Targi Poznańskie delegacja sfer handlo­
wych litewskich, składająca się z reprezentanta Spółki Akcyjnej 

„Maista“, eksportującej bekony, p. dr. Sruoga, oraz reprezentanta 
Związku Spółdzielni Rolniczych „Lietukis“ pp. Punkrys i Trapikas. 
Wycieczce towarzyszył inż. Narutowicz, właściciel ziemski z pod 
Szabli. Delegacja żywo zainteresowała się Targami i porozumiała 
się już z szeregiem poważnych firm, a następnie przeprowadzi 
w zarządach centralnych odnośnych przedsiębiorstw dalsze rozmowy 
w Warszawie, dokąd udała się w dniu wczorajszym, kierując się 
w pierwszym rzędzie do Instytutu Eksportowego.

„A. 13. C." — Warszawa — 8. V. 1938 r.

W „Dzienniku Poznańskim" ukazała się karykatura kierowników Targów Poznańskich i ich najbliższych współpracowników. Od lewej: 

Stefan Ropp, Czesław Wrzyszczyński, Franciszek Stefański, Jan Szumański i Mieczysław Krzyżankiewicz. Autorem rysunku jest 

świetny karykaturzysta Pilski,
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Jak wystawiało rzemiosło?
Jeżeli dla rozwoju życia gospodarczego rzemiosło 

przedstawia zasadnicze znaczenie, to dlatego, że liczba 
jego warsztatów jest wysoka. Dzięki niej warsztaty rze­
mieślnicze zatrudniają w swej masie prawie taką samą, 
jeżeli nie większą ilość pracowników co przemysł, dzięki 
niej globalna cyfra obrotów dokonywanych przez rze­
miosło jest bardzo wysoka. W masowości indywidual­
nej produkcji rzemieślniczej tkwi siła tej gałęzi produk­
cji i jej doniosłość dla życia ekonomicznego. A więc 
można powiedzieć, że liczebność — jest jedną z charak­
terystycznych cech rzemiosła.

Cecha ta przejawia się w zewnętrznych, o znaczeniu 
gospodarczym, wystąpieniach rzemiosła. Na tegorocz­
nych Targach Poznańskich rzemiosło, podobnie zresztą 
jak w latach poprzednich, wzięło samodzielny udział, 
zajmując cały pawilon. Wskutek masowości wystąpie­
nia na Targach, produkcja rzemieślnicza zwróciła na 
siebie baczniejszą uwagę. Eksponaty rzemieślnicze za­
jęły ponad 3 tys. metrów kw. powierzchni, na której ulo­
kowało się 190 wystawców. Ilość wystawców przekro­
czyłaby znacznie tę liczbę, gdyby rzemiosło otrzymało 
większy przydział terenów, a nie ograniczony do jednej 
tylko hali. Okazuje się bowiem, że zainteresowanie Tar­
gami Poznańskimi jest w rzemiośle niezwykle żywe 
i stają się one na tym terenie coraz popularniejsze.

Największa ilość wystawców rzemieślników pocho­
dziła oczywiście z Wielkopolski. Stosunek wystawiają­
cych z okręgu Pozn. Izby Rzemieślniczej do wystawców 
z okręgów izb pozostałych, wyrażał się jak 2 do 1. Poza 
Wielkopolską, reprezentowane było rzemiosło z okrę­
gów: Warszawy, Krakowa, Lwowa, Płocka, Torunia, 
Wilna i Stanisławowa.

Jako charakterystyczny objaw wypada podkreślić, 
że nadesłane na Targi eksponaty nosiły znamię produk­
cji regionalnej. Z terenu Wielkopolski na plan pierwszy 
wysuwało się na Targach rzemiosło stolarskie tak pod 
względem ilości wystawców, jak zajętego metrażu. Na 
drugim miejscu znajdowało się ślusarstwo i pokrewne 

gałęzie produkcji. Inne dziedziny rzemiosł były już sła­
biej reprezentowane.

Obroty we wszystkich działach wystawy rzemieślni­
czej były zadawalniające, a niektóre działy, jak: powoź- 
nictwo i kołodziejstwo dokonały transakcyj nadspodzie­
wanie licznych.

W dziale meblowym pokazano solidne, o znanych 
już wzorach meble. Niestety, poza jednym tylko stoi­
skiem, nie zauważyliśmy mebli oryginalniejszych. Oba­
wiać się należy, by rzemiosło meblarskie Wielkopolski, 
które jest tak świetnie postawione co do ilości i jakości 
produkcji, nie uległo zbyt szybko zszablonizowaniu. Pod’ 
tym względem wystawa mebli na Targach poprzednich 
była znacznie ciekawsza. Łącznie z tym nasuwa się py­
tanie, czy nie byłoby na miejscu zaangażowanie przez 
rzemiosło meblarskie w Poznańskim, jako całości, kilku 
młodych architektów wnętrz w celu tworzenia nowych 
projektów. Dotychczas zbyt dominuje nad twórczością 
meblarską architektura wnętrz, która znajduje swój 
wyraz w niemieckich wydawnictwach fachowych. 
A przecież w Polsce posiadamy wielu zdolnych młodych 
architektów, którzy ukończywszy politechnikę i szkoły 
zdobnicze, szukają dla siebie odpowiedniego zatrudnie­
nia. To też na dość szarym tle pokazanych w tym roku 
mebli, jakże korzystanie wyróżniało się stoisko Mul- 
czyńskiego z pięknym stołowym pokojem, gabinetem 
i pokojem mieszkalnym.

Z innych działów zwracała uwagę produkcja cha­
łupnicza. A więc z województw kresowych kożuchy 
wszelkiego rodzaju, kilimy, rzeźbiarstwno, wyroby cera­
miczne. Z prawdziwym zadowoleniem oglądano po raz 
pierwszy przybyłą na Targi spółdzielnię wyrobów ko­
szykarskich, założoną w ostatnim roku w Nowym To­
myślu, gdzie pod dostatkiem jest pierwszego gatunku 
surowca wikliniarskiego. Wreszcie sprawa odpowied­
niego wyzyskania hodowli wikliny w powiecie nowoto- 
myskim przyjęła właściwy obrót, ze wszech miar racjo­
nalny dla naszego gospodarstwa.

Praktyczna wartość 
produkcji rzemieślniczej

Władysław Zakrzewski, prezes Izby Rziemieilniczej w Poznaniu, w artykule zamieszczonym w „Codz. Gazecie 
Handlowej pisze m, i, o udziale rzemiosła w XVIII, Targach Poznańskich co następuje:

Rzemieślnik nie czeka już na kupca, który zbyt drogo liczy 
sobie za pośrednictwo lecz sam jest kupcem i sam szuka sobie kon­
sumenta, a co za tym idzie sprzedaje swój towar przeważnie na 
rynku konsumcji. Najlepszym środkiem wiodącym do tego celu- są 
Targi, i to Targi o ramach ogólnokrajowych i międzynarodowych, 
gdzie rzemieślnik bezpośrednio zaznajamia kupca zagranicznego 
z polską produkcją rzemieślniczą.

Jeszcze jedną korzyścią osiągniętą już częściowo przez wy­
stawianie na Targach, to przekonanie konsumenta, że rzemiosło nie 
produkuje drożej od fabryk. Przeciętny konsument rozróżnia dziś 
wartość indywidualnie, ręcznie i precyzyjnie wykonanego przedmiotu 
od wartości przedmiotu fabrycznego — seryjnego. Problem dostar­

czania przez rzemiosło produktów w cenie równej produktowi fabrycz- 
nemu a o wartości użytkowej większej, zostanie pomyślnie rozwią- 
zany. Jest to niewątpliwie wielki sukces. Na zorientowanie się w. róż­
nicy produktu rzemieślniczego od produktu fabrycznego pozwolą 
zgrupowanie wystawców rzemieślników w jednej hali wystawowej. 
Bogato zaopatrzone stoiska rzemieślnicze pogłębiają zaufanie kon­
sumentów do wyrobów rzemieślniczych. Należy wspomnieć również 
o możności porównania wytwórczości krajowej z zagraniczną, oraz 
zorientowania się w postępie technicznym naszej produkcji rzemieśl­
niczej, co jest może — kto wie — najważniejszym celem Targów Rze­
mieślniczych. Postęp dokonuje się w tempie niezmiernie szybkim. 
Stąd też Targi Rzemieślnicze odgrywać będą zawsze rolę wybitną 
w całokształcie polityki gospodarczej rzemiosła.
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LECZ NIE TYLKO ŚWIATŁA, 
SĄ RÓWNIEŻ CIENIE . . .

Generalna oeena Targów jest jaknajbardziej dodat­
nia. Nie mniej, jak zresztą w każdej imprezie i one 
wykazały pewne cienie. Do nich należy przedewszyst- 
kim rozgrupowanie poszczególnych działów. Niewąt­
pliwe było pod tym wzglądem znacznie lepiej niż w la­
tach poprzednich, jednakże nie uniknięto jeszcze pew­
nych niedociągnięć. A więc przede wszystkim Pałac 
Targowy nie nadaje się na umieszczenie w nim działu 
spożywczego. Ulokowano go na piętrze; na parterze 
znalazły się urządzenia biurowe, maszyny do pisania, 
maszyny drukarskie itp. Połączenie obu tych działów 
w jednym pawilonie było niemożliwe, tym więcej, że 
firmy wódezane i winarskie prowadziły na miejscu 
wyszynk. Wpłynęło to na obniżenie poziomu Targów 
oraz utrudniało prowadzenie pertraktacyj handlowych. 
Na przyszłość zalecałoby się odseparowanie działu spo­
żywczego i przeniesienie do Wieży Górnośląskiej.

Podział salonu samochorlowego na dwie hale, po­
dyktowany warunkami technicznymi (w ostatniej chwili 
napłynęło wiele nieoczekiwanych zgłoszeń) utrudniał 
orientację klienteli. Byłoby wskazane cały przemysł 
samochodowy skoncentrować w Hali Ciężkiego Prze­
myślu, a motocykle i rowery przenieść do Pawilonu 3.

Klęską dla wystawców były fale „prospektożerców“. 
Młodzież wszelakiego autoramentu zwiedzając Targi 
prześciga się w zdobywaniu maksymalnej ilości pro­
spektów i próbek. A przecież jedne jak drugie są prze­
znaczone tylko dla poważnej klienteli. Dlatego też 
myśl, by dla wycieczek młodzieży i wojska ustanowić 
jeden dzień w czasie okresu targowego należy uznać 
za bardzo szczęśliwą. Wystawcom zależy przede wszyst­
kim na klienteli handlowej.

Kiedy już mówimy o klienteli handlowej, warto 
zwrócić uwagę, że wśród niej było stosunkowo mało 
przedstawicieli miast i wydziałów powiatowych, które 
przedstawiają poważny rynek zbytu. Gdyby w czasie 
trwania Targów udało się zorganizować w Poznaniu 
zjazd Związku Miast Polskich i wydziałów powiato­
wych, byłby to wielki dla Targów sukces, któryby 
odbił się z dużą korzyścią na ich wynikach handlo­
wych.

Na innym miejscu piszemy o udziale w Targach 
zagranicy. Przeciwstawieniem poważnie pomyślanych 
stoisk Italii, Niemiec i Czechosłowacji, były stoiska 
Jugosławii, Belgii, Francji. Nosiły one charakter wybi­
tnie propagandowy, ograniczono się bowiem do wysta­
wy kompletów plansz fotograficznych i kilkunastu dro­
biazgów. Łącznie z tym należałoby się zastanowić, czy 
nie byłoby na miejscu skończenie z kurtuazyjnym wy­
stawiennictwem zagranicy na Targach Poznańskich, 
które dziś są przecież jednymi z najpoważniejszych 
tego rodzaju instytueyj w Europie.

Wreszcie nastroje, jakie panowały w okresie targo­
wym, poza terenem Targów. Na temat ten czytamy 
w „Dzienniku Bydgoskim” z dn. 11. V. 1938 w korespon­
dencji podpisanej „Posnaniensis”:

...w Poznaniu wynaleziono nowy niebardzo dla 
ogółu zbawienny system w postaci „systemu cen tar­
gowych“. Na wszystkim zwyżka cen. Jedzenie 
w ogóle, konsumcja w lokalach itp. Rozumiałoby 
się jeszcze zwyżkę 20—30% — ale sto procent — to 
zakrawa na lichwę. — To przecież prawdziwy „kant“, 
który podobno właściwy jest stolicy tylko. A jed-

.ibmw.kMS1;.

Zamieszczamy kilka zdjęć z Targów Kolejno od góry: Eksponaty 

ze Szkoły Zdobniczej w Poznaniu — Wyroby huculskie — Kilimy 

produkcji chałupniczej z Kosowa — Zabawki wileńskie z czeczotki.
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nak Poznań pobił nawet stolicę. Mógłbym tu cyto­
wać godzinami różnicę w zwykłych i targowych 
cennikach. — A można tego uniknąć. Uniknięto 
tego przecież w roku ub. z okazji Kongresu Chry­
stusa Króla. Wówczas urzędowo zabroniono zwyżki 
cen. I interesy szły doskonale, mimo że z przyjezd­

nych i swoich skóry nie łupiono w tak bezczelny 
sposób, jak między 1 a 8 maja rb.
Te krytyczne uwagi w niczym nie umniejszają 

ogólnej oceny Targów, które w przyszłym roku, korzy­
stając z nowych doświadczeń, staną niewątpliwie na 
jeszcze wyższym poziomie organizacyjnym.

Nowości na Targach
Poza innymi dwie cechy byty właściwe targom tegorocznym: nowości w artykułach przemysłowych i daleko 

posunięta modernizacja znanych już wytworów. Poniżej wskazujemy na kilka nowych artykułów, które zwracały 
na siebie baczniejszą uwagę.

NOWE TYPY MASZYN DO ELEKTRYCZNEGO 
SPAWANIA

Polska Elektro-Spawarka w Warszawie, Krucza 2, 
pokazała własnego wyrobu najnowsze typy maszyn do 
elektrycznego spawania, nagrzewania i topienia metali. 
Wytwarzane przez firmę maszyny posiadają najnowsze 
uzbrojenie techniczne i pod względem sprawności naj­
korzystniej współzawodniczą z najnowszymi maszyna­
mi tego typu, sprowadzanymi z zagranicy.

Wszystkie spawarki elektryczne i aparaty są bu­
dowane do prądu zmiennego o dowolnym napięciu.

Spawarki elektryczne stykowe do spawania walów, 
ogniw łańcuchowych, narzędzi itp. zastępują najkorzy­
stniej spawanie w oginu lub autogenem.

UŁATWIENIA PRZY SPAWANIU
Ta sama firma zainteresowała zwiedzających Targi 

techników specjalnymi, impregnowanymi proszkami do 
nawęglania „Carbonit“ i „Carbonit-Extra“; proszki te 
zastępują z powodzeniem zagraniczne. Stosowanie wy­
mienionych proszków gwarantuje znaczną głębokość 
warstwy nawęglonej, łagodne przejście między war­
stwą nawęgloną i rdzeniem, wysoką i równomierną 
twardość przy zahartowaniu oraz oszczędność w użyciu 
dzięki małej wyczerpalności proszków. „Carbonit“ jest 
stosowany do stali węglowych, a „Carbonit-Extra“ do 
stali chromowych, chromowo-niklowych i ehromowo- 
moligdenowych.

GAZOWNIA 1)0 WYTWARZANIA GAZU 
Z DRZEWA I KOKSU

Nowością wystawioną przez firmę A. Kryzel i J. 
Wojakowski w Radomsku jest patentowana gazownia, 
(generator) do wytwarzania gazów z drzewa i torfu. 
Charakterystyczną cechą tej gazowni jest wytwarzanie 
gazu bez zanieczyszczeń smołowcowych. Przez zastoso­
wanie odpowiedniego paleniska i ruchomych rusztów 
usuwanie popiołów i zanieczyszczeń odbywa się we­
wnątrz gazowni, podczas pracy silnika. Korzyści wyni­
kające z zastosowania tej gazowni, to: oszczędność na 
paliwie i czysty gaz oraz nieprzerwany bieg silnika.

Gazownie te zbudowane są w ten sposób, że ssanie 
odbywa się z dołu, a więc gaz wytworzony w górnej 
części przechodzi przez strefę palenia i odpowiednio 
oczyszczony oraz oziębiony idzie do silnika. Żużel, jaki 
wytwarza się w czasie palenia, jest usuwany przy po­
mocy opatentowanego rusztu, zastosowanego we wspom­
nianych gazowniach. Dotychczas stosowane systemy 
nie posiadały odpowiednićh urządzeń do usuwania żużla 
i dlatego mogły być opalane jedynie nieżużlującym opa­
łem, to jest tylko drzewem. Również wytworzona smoła, 
napotykając w palenisku temperaturę podlega rozkła­
dowi i w postaci lotnych gazów wzbogaca wytworzony 
gaz.

Generalne zastępstwo KRYZEL&WOJAKOWSKI
na Pomorze I Poznańskie w Radomsku

motory na gaz ssany, turbiny wodne, ryflakl I wszelkie
fabryki maszyn 1 odlewni żelaza maszyny młyńskie

Artykuły młyńskie:
Gaza jedwabna i druciana, siatka z czworokątnego drutu stalowego do łuszczarek i szczotkarek, taśma 
do gazy, zwyczajna i filcowa, gwoździki do gazy, blachy dziurkowane, szczotki do pytli i postawów, spec, gurty 
bawełniane, śruby I kubki, elewatorowe, narzędzia do kucia kamieni, młotki gumowe, spinacze I taczki do 
worków, materiały filtracyjne etc., materiały do wyłożenia kamieni śrutowych I łuszczarek, maszyny młyńskie 
I zapędowe, turbiny, koła zębate, ryflarki, ślimaki, stopy i głowy elewatorowe, środki do uszlachet, mąki.

Artykuły do tartaków:
Piły trakowe i tarczowe, pilniki i tarcze do ostrzenia pił etc.

Pasy zapądowe, wosk do pasów, łączniki, pakunki, odpadki bawełniane do czyszczenia maszyn, tarcze 
zapędowe, metal łożyskowy etc.
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Wraz z rozwojem motoryzacji następuje rozbudowa 
wszystkich dziedzin przemysłu bezpośrednio z nią zwią­
zanych. Nic przeto dziwnego, iż w ostatnim czasie sil­
nie rozwinął się przemysł motoryzacyjny warsztatowy, 
służący do wszelkiego rodzaju remontów samochodów. 
W tym zakresie w pawilonie 3 na tegorocznych Tar­
gach Poznańskich zaprezentowała firma E. Frydrych 
Zakłady Przem. Handlowe, Warszawa 4, ul. Waszyng­
tona 6, kilka ciekawych narzędzi. A więc przede wszy­
stkim podnośnik hydrauliczny, niezastąpiony w każ­
dym garażu i warsztacie samochodowym. Tego typu 
dźwigów widzieliśmy kilka, od modelu podnoszącego 
samochody o wadze własnej do 4,5 ton. Poza podnoś­
nikami hydraulicznymi Zakłady pokazały podnośniki 
mechaniczne z przedłużaczem ramienia nożnego i pod­
stawkami pod opony, podnośniki mechaniczne lekkie 
i ciężkie, łatwe w obsłudze. Szczególne zainteresowanie 
wzbudzał podnośnik mechaniczny lekki, o wadze 68 kg 
i sile nośnej do 4,5 ton.

Drugim rodzajem dźwigów to dźwigi warsztatowe. 
Dźwig obrotowy, odpowiadający nowoczesnym wyma­
ganiom warsztatowym, służy do holowania sprzętu 
i podnoszenia ciężarów. Dźwig ten może być monto­
wany łatwo na samochodach ciężarowych, warsztato­
wych, przyczepkach i t. d. Z większych dźwigów war­
sztatowych Zakłady E. Frydrych dostarczają dźwigi 
do podnoszenia, do montażu i konserwacji sprzętu, do 
podnoszenia i podtrzymania zespołów mechanicznych 
i różnych ciężarów itp.

Poza wymienionymi przyrządami Zakłady pokazały 
na Targach wszelkiego rodzaju stojaki do montowania 
silników, umożliwiające ustawienie w czasie monto­
wania silników samochodowych w różnym położeniu, 
prasy hydrauliczne z urządzeniem centrującym i sto­
łem nastawnym i wreszcie ściągacze opon. Ściągacze 
są wynalazkiem ostatniego czasu; składają się one 

z właściwego ściągacza i trzymacza kół. Ściągacz ma 
tę właściwość, iż zabezpiecza oponę od jej zniszczenia, 
wskutek przeważnie niewłaściwego użycia łyżek mon­
tażowych. Poza tym oszczędza dużo czasu przy mo­
zolnej pracy ściągania opony. Może on być użyty do 
opon wszelkich wymiarów.

Z działu przyrządów i urządzeń warsztatowych za­
prezentowała firma E. Frydrych przyrząd do wyta­
czania łożysk (panewek) niezbędny przy nowoczesnym 
systemie usprawniania i dokładnego wykonywania 
pracy.

Prawdziwą zaś rewelacją jest wypracowany i opa­
tentowany przez firmę aparat do sprawdzania wszel­
kich instalacyj elektrycznych, który pozwala na wy­
szukanie błędów i uszkodzeń w instalacji bez potrzeby 
wymontowywania poszczególnych urządzeń. Aparat 
cały mieści się w skrzynce o wymiarach 39 na 35 cm, jest 
wygodny i lekki a niezastąpiony dla tego, że rzekomo 
nie uszkodzony przyrząd czy urządzenie należy wy­
montować do sprawdzenia, a właśnie aparat ten na 
miejscu w samolocie, samochodzie, motocyklu czy in­
nym silniku wykrywa błędy i uszkodzenia tak insta­
lacyj jak i zapłonu i daje tym samym możność szyb­
kiego i niezawodnego usunięcia braków. Aparat ten 
ma pozatym cały szereg specjalnych urządzeń, które 
służą do naprawy. — Wobec tego, że aparat pra­
cuje przy pomocy własnego źródła prądu, może być 
zastosowany w każdym miejscu, a nawet w polu, gdzie 
nie ma wogóle żadnej energii elektrycznej.

Zaznaczyć należy, że Firma E. Frydrych w zrozu­
mieniu potrzeb kraju pokazała na Targach maksimum 
żywotności swoich Zakładów w przedmiocie uprzemy­
słowienia i uniezależnienia się od zagranicy i zasłu­
guje na najwyższe zainteresowanie sfer miarodajnych, 
oraz organizatorów polskiego pawilonu na wystawie 
międzynarodowej w Nowym Yorku.
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Od góry: Wnętrze pawilonu Grupy Producentów Narzędzi — Widok 
ogólny na przemysł metalowy w Hali Maszyn. Na planie pierwszym 
stoisko „Wiepofany“ — Ogólny widok na Plac Św. Marka, gdzie 

ulokowano maszyny rolnicze

ROZRUCH SILNIKA
PRZY KAŻDEJ TEMPERATURZE

Wystawione na tegorocznych targach Poznańskich 
przez firmę Karol Ochsner i Syn w Bielsku silniki 
Diesla wzbudziły duże zainteresowanie. Silniki te bu­
duje fabryka na podstawie licencji firmy A. Schlüter 
z Monachium. Na specjalną uwagę zasługuje opatento­
wana konstrukcja glowiey według patentów znanego 
niemieckiego konstruktora silników i samochodów Dr 
Porschego. Pozwala ona na łatwy i pewny rozruch sil­
nika przy każdej temperaturze otoczenia bez specjal­
nych przyrządów, jak papierów żarzących, podgrzewa­
nia głowicy itp. Powyższe silniki Diesla mają zastoso­
wanie w rolnictwie, rzemiośle, dla elektrowni domowych, 
dla napędu maszyn budowlanych, drogowych, dla na­
pędu małych statków itd.

Drugi główny dział produkcji fabryki to pompy 
odśrodkowe. A więc normalne pompy odśrodkowe od 
najmniejszych aż do 30 tys. 1/min. Poza tym fabryka 
buduje pompy dla specjalnych celów: do pompowania 
kwasów ze stali kwasoodpornej lub z wykładziną ebo-- 
nitową, do pompowania cieczy o wysokiej lekkości, jak 
olej, ter, melassa, syrop, mydło szare, tłuszczowe itp., 
pompy dla cukrownictwa, do ścieków itd.

Osobną gałąź stanowią pompy podwodne według 
patentów firmy E. Vogel, Stockerau k. Wiednia. Są to 
pompy odśrodkowe, sprzężone bezpośrednio silnikiem 
elektrycznym specjalnej konstrukcji, przystosowanej 
dla praey podwodnej. Pompa podwodna najwcześniej­
szej konstrukcji ze stukrotnie wypróbowanym silnikiem 
podwodnym dla studzien wierconych o malej średnicy 
dla każdej głębokości. Jako zalety tego typu pompy 
wymienić należy najniższe koszty ruchu, osiągnięte 
przez bezpośrednie sprzężenie silnika podwodnego z za­
wieszoną na przewodzie tłocznym wysoko sprawną 
pompą odśrodkową. Drugą zaletą to niska cena, gdyż 
odpadają wszelkie wały napędowe i przekładnie, fun­
damenty i budowy nadziemne, przewody ssąee i wen­
tyle stopowe. Wreszcie bezwzględna pewność ruchu, 
dzięki idealnie prostej konstrukcji pomp podwodnych 
„VOGEL“, wypróbowanych podczas kilkuletniej pracy 
stałej, kilkuset wykonanych pomp do największych mo­
cy bez smarowania i nadzoru, przy pompowaniu wody 
czystej jak również zawierającej piasek.

Firma wystawia również motopompy pożarnicze, 
produkowane we wszystkich wielkościach. Na uwagę 
zasługuje fakt, że powyższa firma jako specjalista 
w budowaniu pomp produkuje od szeregu lat moto­
pompy, które przez swoją udoskonaloną konstrukcję 
przodują wśród motopomp tak krajowych jak i zagra­
nicznych. Prócz tego firma buduje aparaty ogrzewcze, 
paropowietrzne „Thermon” na podstawie licencji firmy 
Benno Schilde A. G. Hersfeld jak również stalowe 
rury żeberkowe.

POMPY I SILNIKI
dostarcza

KAROL OCHSNER I SYN
BIELSKO 
ULICA WOJEWODY GRAŻYŃSKIEGO 44
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NOWE TOKARKI REWOLWEROWE
W dziale metalowym na Targach Poznańskich 

skupiało duże zainteresowanie fachowców stoisko f-y 
„Wiepofana“ Wielkopolska Odlewnia, Fabryka Narzę­
dzi i Maszyn, Sp. Akc. w Poznaniu. Jest ona jedyną 
w Zachodniej Polsce fabryką, produkującą tokarki od 
typów najmniejszych, najprecyzyjniejszych, dla prze­
mysłu drobnomechanicznego do typów ciężkich dla 
przemysłu metalowego; od tokarek uniwersalnych i pro­
stych dla każdego warsztatu — do ciężkich szybko­
bieżnych, dla prac seryjnych. Atrakcją była wysta­
wiona przez wymienioną firmę tokarka rewolwerowa 
o sprawności dotychczas niespotykanej. Duża rozpię­
tość obrotów od 100 do 3100 na minutę, szybka zmiana 
kierunku biegów przy równoczesnej redukcji obrotów 
do gwintowania — czynią z tej obrabiarki doskonały 
środek zastępczy dla automatów wszelkiego rodzaju, 
nadający sie tak dla stali, jak również dla metali 
lekkich. Pozatem pokazano tokarkę o ciągłej, bezstop- 
niowej regulacji obrotów, pozwalającej na szybkie 
dostosowanie obrotów do średnicy i twardości skrawa­
nego materiału.

Na drugim stoisku „Wiepofana“ pokazała arma 
turę ciężką wodociągową (zasuwy, hydranty, studzien­
ki), mufy kablowe dla instalacyj elektrycznych, szcze­
gólnie ważne dla przeprowadzanych ostatnio inwesty- 
cyj przez Zarządy Miejskie, w związku z rozbudową 
sieci kanalizacyjnej i elektrycznej. Poza tym widzie­
liśmy na stoisku grzejniki żeliwne, dwuslupowe do 
centralnego ogrzewania, które firma produkuje poza 
Syndykatem. Uwagę zwracały piece ekonomiczne że­
liwne, do ogrzewania większych hal i pomieszczeń.

Podobnie, jak w polskim przemyśle metalowym na­
stąpi! w ostatnich latach duży postęp, tak samo w za­
kładach firmy „Wiepofana“ zaznaczył sie znaczny po­
stęp produkcji, zwiększenie ilości typów maszyn i na­
rzędzi oraz podniesienie sie jakości wykonania.

MAMY WRESZCIE POLSKIEJ PRODUKCJI 
SAMOZAMYKACZE DO DRZWI

Dla niejednych jest rewelacją, że dotychczas spro­
wadzaliśmy automaty, samozamykaeze do drzwi z za­
granicy. W roku ubiegłym fabryka wyrobów metalo­
wych „Fema” w Bydgoszczy, ul. Dra E. Warmińskiego 
11 rozpoczęła ich produkcje na szeroką skale, pozwala­
jąc w ten sposób zmniejszyć w tym dziale import z za­
granicy. Fabryka produkuje samozamykaeze masowo, 
całkowicie z surowców krajowych, na podstawie pomy­
słu polskich konstruktorów. Samozamykaeze fabryki 
„Fema” zdały już egzamin ze swej jakości i prakty- 
czności w użyciu.

PISTOLET LUTOWNICZY
W KIESZENI KAŻDEGO MONTERA

Pistolet lutowniczy „Aladyn“ to ostatnia opatento­
wana nowość pokazana na Targach przez fabrykę śrub 
i wyrobów metalowych Bartelmuss i Suchy w Bielsku. 
Pistolet „Aladyn“ lutuje twardo i miękko, topi wszyst­
kie lekkie metale, jak: mosiądz, srebro i złoto, nie kopci, 
jest nie do zepsucia, a przy tym jest bardzo oszczędny 
w użyciu paliwa. Wskutek pomysłowej konstrukcji 
każdy monter może nosić go w kieszeni i zabierać go 
ze sobą na montaż. „Aladyn“ jest niezbędnym narzę­
dziem dla każdego mechanika, elektro-montera, instala­
tora, optyka, chemika, dentysty, ślusarza, zegarmistrza, 
złotnika, gospodarza, lakiernika i pokostnika.

Poza wyżej opisanym przyrządzem Firma wystawiła 
okucia budowlane, jak klamki, oliwki i rączki, z tzw. 
metalu lekkiego „hydronalium“, w zakresie którego 
posiada na Polską licencje. Jest to metal biały, który 
w użyciu jest b. odporny i zachowuje stale polerowanie.
KĄPIELE KWASOWEGLOWE W DOMU

Z interesującą nowością wystąpiły zakłady prze­
mysłowe inż. Antoni Jezierski w Czempiniu, miano­
wicie z aparatem do przygotowywania kąpieli kwaso- 
weglowych i tlenowych: „Wigor“. Przy jego pomocy 
kąpiele kwasoweglowe można sporządzać we własnym 
domu w łazience, przy czym kąpiel przygotowywana 
przy pomoey tego aparatu, w niczym nie ustępuje 
w swym działaniu kąpielom naturalnym, a nawet 
dzięki bardzo silnemu i równomiernemu nasyceniu 
znacznie je przewyższa.
PRAKTYCZNE APARATY SYGNAŁOWE
DLA KOPALŃ I FABRYK

Stoisko zakładów firmy „Zwój“ odznaczało się 
w zakresie eksponatów pomysłowymi, praktycznymi 
aparatami. Z pośród nich dotychczas w Polsce nie- 
wykonywanymi, wymienić należy aparaty do sygnali­
zacji elektrycznej kopalnianej i alarmowej w okaptu- 
rżeniach wodo- i gazo-szczelnych, jak: buczki, dzwonki, 
przyciski, przekaźniki, tablice świetlne, aparaty klap­
kowe do szybkiej sygnalizacji, przełączniki, wskaźniki 
kontrolne, dzwonki jednouderzeniowe itp.

Poza tymi aparatami na stoisku zwracały uwagę 
aparaty w okapturzenich przeciwwybuchowych dla po­
mieszczeń z gazami wybuchowymi i łatwopalnymi, 
a posiadającymi zastosowanie w kopalniach, zakładach 
chemicznych itp. jak: buczki, dzwonki, przyciski, arma­
tury oświetleniowe itp.

Sygnalizacja elektryczna

Katalogi I

w wykonaniu
przeciw wyb u c h o w y m

T rakcja
elektryczna

Armatury
oświetleniowe, wodo­
szczelne i przeciw­
wybuchowe

Druty nawojowe
w bawełnie i Jedw.

Przewodniki 
napowietrzne 
DA, LA, DPA, LPA.

cenniki na żądanie

„ZWÓJ"
BCIA JERZY i FELIKS GRZYWAK
TEL. 240-70 SZOPIENICE TEL. 240-70
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NAJNOWSZE ŚRÓTOWNIKI

Firma H. Miihsam S. A. Włocławek wystawiła kil­
ka dotychczas w Polsce niewyrabianyeh artykułów 
przemysłowych, jak piece kulowe, młyny do rozciera­
nia płynnych farb, śrótowniki do zbóż, artykułów che­
micznych a następnie młyny udarowe. Piece kulowe 
to piece - prażarki do palenia kawy, cykorii, jęczmienia, 
orzecha kakaowego itp. Stanowią one nowość, dotych­
czas bowiem nie były w Polsce wyrabiane.

POLSKIE CZĘŚCI ROWERÓW

Przemysł rowerowy w Polsce wykazuje w latach 
ostatnich duży postęp. Pionierską fabryką w tej dzie­
dzinie przemysłu jest fabryka w Bydgoszczy „Tornedo“, 
która produkuje części do rowerów, a mianowicie: 
ramy rowerowe, widełki rowerowe, kierownice, suporty, 
podpórki siodełkowe, łączniki, półkartery, uchwyty do 
latarki i pomp, przekładnie rury do ram rowerowych. 
Nowością własnej produkcji fabryki są przekładnie 
rowerowe oraz kompletne ramy moto-rowerowe do 
100 ccm silników. Nadmienić przy tym należy, iż fa­
bryka „Tornedo“ jest największą fabryką rowerów 
w Polsce, wyrabiającą do 100 000 rowerów rocznie i za­
trudniającą około 250 ludzi.

MŁOCARNIA DLA MAŁYCH 
GOSPODARSTW ROLNYCH

Duże zainteresowanie wśród zwiedzających Targi 
Poznańskie rolników wywołały młocarnie sztyftowe 
(kolcowe) dwutrybowe, zastosowane dla najmniejszych 
gospodarstw rolnych produkcji fabryki Nitsche i Ska 
Poznań, Kolejowa 1/3. Ten typ mlocarń posiada wszelkie 
widoki masowego zbytu, pozostaje to bowiem w związku 
ze wzmożoną parcelacją majątków dla osadników.

Konstrukcja młocarń jest udoskonalona, dzięki 
czemu dają one nadzwyczaj czysty wymłot, a kulkowe 
łożyska zapewniają b. lekki bieg maszyny.

MODERNIZACJA MASZYN ROLNICZYCH

Z chwilą, gdy rolnictwo przystępuje do wyrównania 
braków w swym inwentarzu maszynowym, powstałym 
wskutek kilkuletniego wstrzymywania się od jego uzu­
pełnień, przemysł maszyn rolniczych przygotował się 
do sprzedaży na szerszą skalę. Przeprowadził przy tym 
w szeregu maszynach udoskonalenia techniczne.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Grudziądzu 
„Unia-Ventzki“ pokazała na Targach Poznańskich 

kilkanaście zmodernizowanych technicznie maszyn, 
z których wskazujemy tylko na maszyny najważniejsze.

Mierzwili ki zastosowane do wszystkich pługów 
dwuskibowych i 1-skibowych do głębokiej orki, zape­
wniające rzeczywiście pierwszorzędną orkę o idealnie 
czystej bróździe, skutecznie zapobiegające ząpychaniu 
się pługa w czasie orki we wszystkich warunkach 
gleby, bez względu na stan jej nawożenia, lub zanie­
czyszczenia.

Szczelne piasty u pługów 1-skiboywch do głę­
bokiej orki, wieloskiboweów, dolowników, kultywatorów, 
siewników, posiadające wielkie zalety praktyczne, gdyż 
nie mogą się wewnętrznie zabrudzić, zachowując smar 
czysty, zmniejszają proces wycierania się części trą­
cych co najmniej 3-krotnie w porównaniu z kołami opa­
trzonymi w buksy otwarte.

Specjalne spulchniacza do piętrowej orki 
p III g a m i.

Zgrzebła, nowoczesne bronki dla postępowego rol­
nika, dążącego do polepszenia i podniesienia plonów. 
Zęby specjalnie odporne.

Siewniki zbożowe nowej marki UVD precy­
zyjnie działające nawet przy znacznie zredukowanym 
ciężarze własnym.

Siewnik wahadłowy „Gryf“ w ostatecznym 
wykonaniu konstrukcyjnym. Wysiewa precyzyjnie 
wszelkie zboża i nasiona od najdrobniejszych do naj­
większych.

Grabie konne automatyczne i zwykłe naj­
racjonalniej zmodernizowane, niezawodnie działające 
z specjalnymi niesłychanie odpornymi zębami i nie­
zniszczalnymi kołami.

Nowy dołownik ZD 1 2-rzędowy, narzędzie o peł­
nym wyposażeniu, dostępne nawet dla uboższego 
rolnika.

Kartoflarka oparta na nowych zasadach wyko­
pywania kartofli. Łatwa do regulowania, daje nadzwy­
czaj dokładne wyniki pracy.

Młocarnia „ J ut r z e n k a - N o w a“, która ze 
względu na celowość i wyjątkową trwałość konstrukcji, 
niebywały precyzyjny onilot podbiła rynek ogólno­
polski już w wstępnym okresie wypuszczenia jej przez 
fabrykę.

Poza wymienionymi maszynami firma „Unia- 
Ventzki“ wystawiła sieczkarnie toporowe „Tarant“, znaj­
dujące najszersze zastosowanie w przeważającej ilości 
gospodarstw na zachodzie Europy o wyższej kulturze 
rolnej.

Nie wszystkim wiadomo
o nowoczesnych ulepszeniach konstrukcyjnych
MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH FABRYKI

UNIA-VENTZKI¿^GRUDZIĄDZ
NIE WIE

niechże się zwróci
po informacje, prospekty i t. d. do tejże fabryki
Kłopotów, kosztów i zmartwień zaoszczędzisz

I
 gdy będziesz stosował wyłącznie

ORYGINALNE CZĘŚCI ZAMIENNE
gwarantowanej Jakości tylko z tym znakiem ochronnym



GOSPODARKA ZACHODNIA 221

ZMODERNIZOWANE MASZYNY 
DLA PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO
wystawiła firma Inż. Fr. Palaszewski i Synowie z Ro­
goźna. Z pośród zmodernizowanych maszyn wymienić 
należy „Wykasze“ wymielaeze do kaszek i miałów 
pszennych i żytnich. Zwiększają one wydajność młyna 
do 35% oraz polepszają jakość mąki, dając możność 
otrzymania większego wyciągu przy zachowaniu koloru. 
O tym typie „Wykasze“ budują w kraju tylko Zakłady 
Przemysłowe inż. Fr. Pałaszewski i Synowie w Rogoźnie.

Drugą maszyną, której przeprowadzono techniczne 
udoskonalenie, to mlewniki walcowe. Udoskonalenie 
polega na tym, iż ulepszono nadawanie roboty przez 
walki zasilające oraz na rozwiązaniu bocznego wkła­
dania i wyjmowania wałków mielących.

W odsiewaczach płaskich zastosowano szczotki sio­
dełkowe oraz nowy, ułatwiony sposób zakładania 
prowadnic metalowych, przy czym łoże zawieszenia 
górnego jest kryte i pracuje stale w oliwie. Całość jest 
zawieszona na linach stalowych.

NIEZNANE W POLSCE URZĄDZENIA
DO PRZEWIETRZANIA SPICHRZÓW ZBOŻOWYCH

Firma N. Heid w Warszawie PI. Dąbrowskiego 8 
wystawiła na Targach Poznańskich model urządzenia 
do przewietrzania spichrzów zbożowych, według syste­
mu „Rank’’. Urządzenia te nie są jeszcze w Polsce 
znane i służą do konserwowania zboża w spichrzach 
podłogowych i komórkowych bez potrzeby przerzuca­
nia zboża, umożliwiając jednocześnie 2—3 krotne zwięk­
szanie zapasów na jednej i tej samej powierzchni.

Poza tym wystawiła wspomniana firma młyn mło­
towy „Atonio”, służący do przemielania wszelkich pro­
duktów rolnych i chemicznych. Podnieść należy, że mły­
ny te nadają się do wytwarzania mączki z siana koni­
czynowego i lucerny, która stanowi doskonały pokarm 
dla drobiu i nierogacizny. Młyn młotowy „Atonio” 
sprzężony bezpośrednio z ekshaustorem, celem samo­
dzielnego odtransportowania przemielonego surowca 
rozdrabnia przy największej wydajności na godzinę 
wszelkie produkty dla rolnictwa i przemysłu. Główny­
mi jego zaletami to: praca prosta i szybka przy jedno­
krotnym przemielaniu, jednolita miałkość przemiału, 
zbyteczne uprzednie rozdrabnianie, wykluczenie niebez­
pieczeństwa pożaru, gdyż produkt nie ogrzewa się pod­
czas przemiału, i wreszcie wykluczenie niebezpieczeń­
stwa złamania, ponieważ obce ciałka nie mają wpływu 
na maszynę.

Wreszcie na uwagę zasługiwała wystawiona na 
stoisku tej firmy mała maszyna do przygotowywania 
zboża siewnego „H e i d - S a a t 6”, o wydajności ca. 
300 kg na godzinę, do napędu ręcznego. Maszyna ta, 
o wysoce estetycznym wyglądzie będzie ozdobą parku 
maszyn gospodarstw rolnych, kółek rolniczych itp. 
Według prospektu fabryki, maszyna nadaje się do 

czyszczenia i sortowania wszystkich gatunków zbóż, 
a nawet nasion trawnych i koniczyny.

JAK UNIEZALEŻNIAMY SIĘ W PRZEMYŚLE 
CERAMICZNYM OD ZAGRANICY

Gałęzią przemysłu, w której produkcja krajo­
wa stoi na najwyższym poziomie i skutecznie konku­
ruje z towarem zagranicznym jest wyrób materiałów 
ogniotrwałych. Ostatnie lata wysuwają coraz bardziej 
na czoło firm krajowych fabrykę wyrobów szamotowych 
i kamionkowych „Marywil“ w Radomiu, prowadzącą od 
szeregu lat oddział wyrobów szamotowych. Wytwarzane 
przez nią materiały, jak cegły ogniotrwałe normalne 
i fasonowe wszelkich wymiarów, cegły korundowe 
i kwasoodporne cieszą się wielkim uznaniem na rynku.

Wyrazem oceny jakości wytwarzanych przez fabryki 
„Marywil“ cegieł jest uzyskanie na ostatnich wystawach 
i targach 4 złotych medali oraz wykonanie przez nią 
cegieł szamotowych dla wielkich pieców w hucie Pił­
sudski i hucie Laura.

Również dział kamionki kanalizacyjnej stoi na naj­
wyższym poziomie w kraju, a wyrabiane przez wytwór­
nie radomską rury, odnogi, luki i wszelkiego rodzaju 
kształtki dla kanalizacji nie ustępują zagranicznym 
pod żadnym względem, wypierając całkowicie towar 
obcy z rynku krajowego.

Jeżeli chodzi o aparaty, przewody i zbiorniki kwaso­
odporne, to dzięki rozwojowi tego działu produkcji 
fabryki „Marywil“ polski przemysł chemiczny zdołał 
się uniezależnić od przywozu z zagranicy. Aby stworzyć 
trwale podstawy dla produkcji kwasoodpornych wyro­
bów zwrócono główną uwagę na masowe szkolenie 
młodych sil fachowych. Dzięki temu fabryka obecnie 
jest w stanie produkować wysokiej jakości naczynia, 
przewody, krany, zbiorniki i aparaty nieustępujące 
w niczym produkcji zagranicznej.

Fabryka, której produkcja już dziś pozwala nam 
na uniezależnienie się w przywozie wyrobów szamo­
towych i kamionkowych od zagranicy, natrafia w swej 
rozbudowie na poważne trudności; wskutek nich nic 
może rozwinąć dostatecznie działu produkcji, związa­
nej ściśle z obronnością kraju. Trudności te wychodzą 
od strony z której najmniej można się było tego spo­
dziewać, a mianowicie Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Radomiu, która posiadając w bezpośredniej styczno­
ści z terenem fabryki „Marywil” parcelę, sama jej nie 
użytkując, nie godzi się na zajęcie jej pod dalszą roz­
budowę fabryki.

Ekspozycja targowa firmy „Marywil“ korzystnie 
wyróżniała się z pośród innych stoisk tej dziedziny 
produkcji, dzięki eksponatom pokazanym przez nią, 
reprezentującym artykuły szamotowe i kamionkowe 
na wskroś oryginalne, świadczące o postępującym 
z roku na rok uniezależnianiu się polskiego przemysłu 
budowlanego od zagranicy.

W POLSKIM DOMU —
— POLSKI LICZNIK 

ELEKTRYCZNY — SPRAWDŹ

CZY MASZ LICZNIK SZPOTAŃSKIEGO
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NOWOŚCI W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM

W dziale przemysłu budowlanego firma Wytwórnia 
Zapraw i Kamieni Sztucznych inż. Zygmunt Białecki, 
Warszawa, Glogera 1 wystawiła zaprawy do tynków 
szlachetnych p. n. „Artezyt“ w kilku gatunkach i wielu 
odcieniach kolorów. Do nowości w tym dziale produkcji 
należą zaprawy „SG“ gatunków szlifowanych i gładzo­
nych. Zaprawy te po nałożeniu na murze i wyrównaniu 
są zacierane lub gładzone miękkim kamieniem, lub 
innymi środkami szlifierskimi i otrzymują jednolitą 
powierzchnię matową, imitującą szlifowany piaskowiec 
naturalny.

Poza tym nowość stanowią również w Polsce mało 
jeszcze stosowane zaprawy „Artezyt-Granit“ do tynków 
zmywanych, nadające ich powierzchni wygląd kamienia 
ciosanego względnie młotkowanego, różnokolorowej 
struktury.

Trzecią wreszcie nowością pokazaną przez firmę, to 
beton „Bezet“; nawierzchnie z tego utwardnionego 
betonu stanowią nieosiągalne dotychczas utrwalenie 
powłok cementowych przez kruszywo, specjalnej kom­
pozycji, które dodane do cementu zamiast piasku 
i żwiru wchodzi w połączenie chemiczne i fizyczne 
z cementem i nadaje betonowi własności nadzwyczajnej 
ścisłości masy, odporności powierzchni, na ścieranie 
i uderzenia oraz wodoszczelność.

Dzięki tym zaletom beton „Bezet” posiada już liczne 
zastosowania w praktyce jako podłogi pomieszczeń fa­
brycznych, gospodarczych, magazynów, garaży, przeja­
zdów bramowych, podwórzy itp., powierzchni wysta­
wionych na niszczenie przez ruch pieszy czy kołowy.

NOWOŚCI W DZIALE OBIĆ I TAPET

Na tegorocznych Targach Poznańskich branżą ta­
petową reprezentowała „Wielkopolska Centrala Tapet” 
— wł. p. Waligórski. Zajmowała ona dogodne stoisko 
w Pawilonie VIII. w oddziale meblowo-dekoracyjnym. 
Firma Waligórski istnieje od 1924 roku, posiada filie 
w Bydgoszczy otwartą w 1931 r., i filie w Gdyni 
otwartą w tym roku. Oddział w Gdyni ma wielkie 
znaczenie dla Pomorza, ponieważ dotychczas woje­
wództwo pomorskie zaopatrywane było w wyroby ta­
petowe przez firmy gdańskie. Pozatym posiada ona 
przedstawicielstwo firmy Franaszek — „Warszawskiej 
fabryki obić tapetowych” i przedstawicielstwa zagra­
nicznych fabryk linoleum — niemieckich, angielskich 
i holenderskich.

Na tegorocznych Targach Poznańskich firma Wa­
ligórski wystawiła bogate kolekcje tapet od najdroż­
szych do najtańszych, dywany o najnowszych wzo­
rach, bondć, różnokolorowe linoleum zagraniczne 
i imitacje krajowe, dywany w rolach, ceraty w róż­
nych kolorach i deseniach wyrobu krajowego. Z no­
wości zainteresowanie publiczności wzbudzała spe­
cjalna cerata „Damask” sprowadzana z Ameryki, 
imitująca płócienne obrusy. Ceratę tę można prać 
i prasować.

Obroty firmy Waligórski w okresie Targów Po­
znańskich wykazywały nienotowaną w ostatnich la­
tach zwyżkę, która najdobitniej świadczy o wielkim 
zainteresowaniu publiczności tym działem produkcji.

NOWOCZESNE PODŁOGI PRZEMYSŁOWE

Wśród licznych nowości wystawionych na Targach 
Poznańskich należy wymienić podłogi przemysłowe 
z płyt stalowo-kotwieznych, systemu „Stelcon“, War­
szawa, Widok 3, po raz pierwszy demonstrowanych na 
Targach. Ta nowa gałęź polskiej produkcji została uru­
chomiona dopiero przed kilku miesiącami z uwagi na 
duże inwestycje przemysłowe, które rozpoczęto w ostat­
nim czasie, głównie na terenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego-, gdzie podłogi te znalazły szerokie za­
stosowanie.

Posadzki „Stelcon“ są wykonane z blachy stalowej; 
układa się je na podłożu betonowym lub asfaltowym, 
przy czym rozwiązują one w zupełności zagadnienie 
podłóg trwałych, nieścieralnych, wytrzymałych na naj­
większe uderzenia. Nie są śliskie, nie dają kurzu i uła­
twiają utrzymanie czystości.

Podłogi „Stelcon“ nie wymagają naprawy i stwa­
rzają idealne warunki pracy. Mogą po nich jeździć 
wygodnie i bezpiecznie wózki, można przetaczać naj­
większe i najcięższe skrzynie, beczki, butle metalowe itp.

ZAMIAST DACHÓW BETONOWYCH, 
DACHY CERAMICZNE

W ostatnich miesiącach ukazały się na rynku bu­
dowlanym, dotychczas nie znane: dachy ceramiczne, 
jako przeciwstawienie dachom betonowym. Jest to naj­
nowszy typ dachów ceglanych, posiadających liczne 
walory techniczne i oszczędnościowe, ponieważ koszt ich 
ułożenia jest znacznie niższy, niż przy dachach żel­
betonowych.

Dachy ceramiczne oglądaliśmy na stoisku Pomor­
skich Zakładów Ceramicznych w Grudziądzu. Dachy ce­
ramiczne są wykonane ze specjalnych wielokomórko­
wych pustaków ceramicznych, posiadających płytę, 
stanowiącą powierzchnię dachu i żeberka zaopatrzone 
w grzebienie, zazębiające się z pustakami sąsiednimi 
i tworzące krokwie dachowe. Stworzona w ten sposób 
więzba dachowa plaska jest pokrywana papą, bądź inną 
powłoką nieprzepuszczalną. Dachy ceramiczne są lekkie 
i ciepłe, w zupełności odporne na ogień i wilgoć, posia­
dają wszystkie walory szczelnego, trwałego i taniego 
pokrycia, mogą być stosowane zarówno na budowle 
okazale jak i na skromne.

NOWY SPOSÓB OPAKOWANIA

Niezwykle interesująca nowość - dla handlu wszel­
kich branż: „Uehwyt Favorit”. Z tą opatentowaną no­
wością wystąpiły polskie zakłady papiernicze w Dzie­
dzicach „Fala”. Uchwyt „Favorit” wprowadza do ob­
sługi klienta zupełny przewrót. Dotychczas do wiąza­
nia paczek używano sznurka, kordonku lub tasiemki, 
nożyczek i patyczka.

Nim ekspedient związał paczkę mijała dłuższa 
chwila. Obecnie dzięki „Favoritowi” paczkę tworzy 
się w jednym momencie. Paczki owija się jak dotych­
czas w papier, różne jest jednak ich wykończenie. Oto 
przy pomocy taśmy papierowej zalepia się paczkę. 
Z pod taśmy wychodzi tasiemka łyczkowa, służąca ja­
ko uchwyt. Nowy sposób opakowania jest niezwykle 
praktyczny, estetyczny i bardzo prosty w użyciu. Dla 
celów eksploatacji uchwytu służy nieskomplikowany 
i tani aparat.



G O S P O D A R K A ZACHODNIA 223

DLA JAKICH CELÓW
SŁUŻY PERGAMIN ROŚLINNY?

Nowy produkt Mirkowskiej Fabryki Papieru nosi 
nazwę „Perga-mir”. Jest to pergamin roślinny nadają­
cy się do różnych celów, między innymi zaś do gotowa­
nia i pieczenia. Potrawy, zawija się szczelnie w perga­
min, wiąże kordonkiem, a następnie umieszcza w zwy­
kłym garnku zalanym wodą. Praktyka wykazuje, iż 
gotowanie w „Perga-mirze” 1) zachowuje wyższą war­
tość odżywczą potraw, 2) nadaje im lepszy smak, aro­
mat i kolor, 3) zabezpiecza mieszkania od zapachów 
kuchennych, 4) zaoszczędza paliwa i pracy.

Poza gotowaniem pergamin roślinny „Perga-mir” 
służy jako idealne opakowanie dla wielu artykułów, 
gdyż: nie przepuszcza wody, tłuszczów, ani soków ro­
ślinnych, nie przepuszcza powietrza, może być steryli­
zowany przez ugotowanie i jest kilkakrotnie mocniej­
szy od zwykłego papieru.

Nsi stoisku mieliśmy możność zapoznania się z li­
cznymi listami firm, przeważnie mleczarskich, w któ­
rych wyrażone jest całkowite zadowolenie z używania 
mirkowskiego pergaminu roślinnego, stosowanego przy 
pakowaniu masła. Wśród listów znaleźliśmy ocenę Mu­
zeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie, przy Insty­
tucie Przemysłu Fermentacyjnego i Bakteriologii 
Rolnej, w której Instytut stwierdza, iż pod względem 
zanalizowanych własności pergamin roślinny fabryki 
mirkowskiej nie ustępuje równolegle analizowanym 
próbkom papierów pergaminowych zagranicznych, 
znajdujących się na rynku polskim.

Dotychczas pergamin roślinny był sprowadzany 
wyłącznie z zagranicy.

JAK ROZWIJA SIĘ
POLSKI PRZEMYSŁ PAPIERNICZY

Znana w całym kraju warszawska fabryka „J. Fra­
naszek“ S. A. wystąpiła na Targach okazale, wystawia­
jąc w pięknie rozwiązanym stoisku (160 mkw.) poszcze­
gólne działy swojej produkcji. Rewelacją dla wielu osób, 
które nazwę firmy łączyły jedynie z obiciami, wprowa­
dzonymi na rynku od 109 lat, jest rozległa skala pro­
dukcji fabryki, a przede wszystkim nowo otworzo­
nej fabryki materiałów fotograficznych, wy­
posażonej pod względem technicznym w najbardziej 
nowoczesne urządzenia, co pokazano w szeregu pomy­
słowych fotomontaży, obrazujących wnętrze fabryki. 
Obok zwracała uwagę piękna wystawa fotograficzna, 
na którą składały się zdjęcia wykonane na papierach 
firmy J. Franaszek.

Dalej widzieliśmy szereg pomysłowych plakatów 
obrazujących poszczególne działy produkcji z zakresu 
papierów ilustracyjnych i barwionych, papierów dla 
celów introligatorskich i do opakowań, taśmy podgu­
mowanej, zastępującej szpagat itd. Gablota pod plaka­
tami zawierała przedmioty wykonane z papierów wy­
twarzanych przez firmę. Inna gablota na froncie stoi- 
ska zawierała druki na papierach fabryki J. Franaszek, 
w pierwszym rzędzie szereg najpiękniejszych wydaw­
nictw, ukazujących się na naszym rynku, jak „Arkady“, 
„Plastyka“, „Reklama“ i t. p., obwoluty do książek, 
druki handlowe i t. p.

Wreszcie zwracała powszechną uwagę bogata kolek­
cja obić papierowych. Stoisko to, zaprojektowane przez 
art. graf. H. Jaworskiego i S. Łuekiewicza, było jednym 
z najpiękniejszych na Targach.

poleca:

WARSZAWA WOLSKA 41

Z działu foto:

papiery fotograficzne „Mirax” „To- 
nar“ „Nigrona“

Z działu pap. barwionych:

papiery kredowe, do opakowań, 
introligatorskie, specjalne dla ce­
lów technicznych, taśmę podgu­
mowaną.

Z działu obić:

Obicia papierowe (największa ko­
lekcja wzorów).

Z działu bibułek:

Bibuły marszczone, serwetki bibuł­
kowe.
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JAK ZWALCZAĆ SZKODNIKI ROŚLINNE?
Dział ochrony roślin środkami chemicznymi byl 

szczególnie bogato obesłany. W dziale tym zwraca uwa­
gę stoisko firmy poznańskiej „Universum” Fabryka 
środków na zwalczanie szkodników, Poznań, Fr. Rataj 
czaka 38, na którym wyróżniały się dwa środki chemi­
czne, znacznie ulepszone przez fabrykę w ostatnim ro­
ku. A więc „Karbolineum” sadownicze, „Arbosalus” 
marku „Universum”; po ulepszeniu w roku ostatnim 
artykuł ten równa się najlepszym karbolineum sadow­
niczym krajowym i zagranicznym; fabryka produkuje 
je z ciężkich olejów w oparciu o polskie normy standa­
ryzacyjne dla karbolineów sadowniczych. Karbolineum 
„Arbosalus” używa się obecnie najwyżej w rozcieńcze­
niu 5% wobec czego cena tego preparatu została tym 
samym obniżona w stosunku do dawniejszego rozcień­
czenia 10%-go o 50%.

Drugi preparat marki „Universum”: zieleń paryska 
— również został w roku ostatnim znacznie ulepszo­
ny. Stosuje się ją w szerokim zakresie przy zwalczaniu 
szkodników roślinnych. Jakość jej została podwyższona 
przez zastosowanie nowego sposobu fabrykacji. Zieleń 
paryska rozpuszczona w wodzie tworzy znacznie lep­
szą zawiesinę, jest zmielona do idealnie miałkiego pro­
szku i tym samym przy zastosowaniu umożliwia w zna­
cznie szerszym stopniu tępienie szkodników. Trujących 
substancji w zieleni paryskiej marki „Universum” znaj­
duje się dokładna ilość według przepisu, tak że każdy 
używając ją w 100% może być pewny, iż uzyska za­
mierzone wyniki.

Wreszcie trzeci preparat używany również do tę­
pienia szkodników roślin, „Arsenian Ołowiu” marki 
„Universum” jest obecnie produkowany przez wymie­
nioną fabrykę w proszku, a nie jak dotychczas w pa­
ście. Równocześnie obniżono jego cenę. Specjalne zalety 
Arsenianu Ołowiu w proszku są następujące: 1) w sto­
sunku do arsenianu ołowiu w paście jest znacznie 
tańszy 2) daje idealną zawiesinę dzięki zmieleniu do 
idealnie miałkiego proszku; powoduje to 100% wyniki 
przy używaniu arsenianu ołowiu w proszku.

Jedną z klęsk obory stajni i chlewu są muchy, któ­
re gnębiąc podczas lata bydło powo.dują u krów mniej­
szą wydajność melka a u świń stratę na wadze. Celem 
zapobieżenia tej klęsce fabryka „Universum” wypuściła 
ostatnio na rynek radykalny, a przy tym tani preparat 
do tępienia much, pod nazwą muscatol. Przeprowa­
dzone muscatolem doświadczenia w licznych, najpoważ­

niejszych majątkach wykazały pierwszorzędne rezul­
taty. Zastosowanie muscatolu polega na rozpylaniu go 
przy pomocy opryskiwaczy mgławicowych, w czasie, 
kiedy ubikacje są wolne od bydła. Środek działa nie­
zawodnie i radykalnie.

NOWOŚCI W OCHRONIE ROŚLIN PRZED 
SZKODNIKAMI

Szczególną atrakcją dla rolników, którzy w tym 
roku niezwykle licznie zwiedzali Targi Poznańskie, 
było stoisko firmy „Azot” na którym pokazano 
środki do ochrony roślin. Wśród nich na pierw­
szy plan wysuwały się nowości dotychczas w Polsce 
nie wytwarzane i to: „Nitox” płynny preparat do kon­
taktowego zwalczania szkodników (mszyc, czerwców, 
nieowłosionych gąsienic). Preparat ten jest w Polsce 
zupełną nowością ze względu na następujące cechy: 
1) skuteczność w b. słabych rozcieńczeni ach (0,1-0,2%), 
2) praktyczna nieszkodliwość dla ludzi i zwierząt do­
mowych, wykluczająca wypadki zatrucia przy zasto­
sowaniu. „Adermol” specjalny preparat do zwalczania 
larw gza bydlęcego, który fabryka „Azot” wypuściła 
na rynek jako pierwsza w Polsce. Preparat ten rów­
nież odznacza się nieszkodliwością dla ludzi i bydła.

Do zwalczania slodyszka rzepakowego na rzepaku 
przeznaczony jest tani środek „Assopul“ stosowany 
przez opylanie. — Do tępienia wołka zbożowego w śpi- 
chrzach fabr. „Azot“ produkuje specjalny preparat 
„Agran“, tani, skuteczny i prosty w użyciu.

„Cjanofum” preparat cjono - wodorowy do gazowa­
nia cieplarni celem zwalczania szkodników, odznacza 
się prostotą użycia, wysoką skutecznością i taniością 
zastosowania. Dotychczas tego rodzaju preparaty były 
sprowadzane z zagranicy.

Poza tymi nowościami znalazło się na stoisku fa­
bryki kilka artykułów, już wytwarzanych, lecz zmo­
dernizowanych. W tej dziedzinie kilka ciekawych pre­
paratów do ochrony roślin zwróciło baczną uwagę zwie­
dzających rolników. W szczególności zostały znacznie 
ulepszone preparaty trujące do opryskiwania, jak: zie­
leń paryska, arsenian ołowiu i arsenian wapna, przez 
nadanie im koloidalnych właściwości; wpływają one 
na łatwiejsze rozdrabnianie się cieczy, dłuższe utrzy­
mywanie się w zawiesinie, lepsze przyleganie, i roz­
kład na roślinach, a co za tym idzie i wyższą skutecz­
ność.

S. A. „AZOT”
W JAWORZNIE

poleca wypróbowane

ŚRODKI CHEMICZNE
DO ZWALCZANIA CHORÓB 
I SZKODNIKÓW ROŚLIN

SZCZEGÓŁOWE OPISY I WARUNKI MARKI
SPRZEDAŻY NA ŻĄDANIE. IVI A « I
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NOWE PRODUKTY W PRZEMYŚLE 
KOSMETYCZNYM

Fabryka perfum i mydeł toaletowych J. i S. Stemp- 
niewicz w Poznaniu wystawiła na tegorocznych Tar­
gach Poznańskich kilka nowości,dotychczas nieznanych 
na rynku krajowym. Do nich należy przede wszystkim 
emalia do paznokci „Istyx“ w pięciu kolorach, wytwa­
rzana na nowoczesny sposób amerykański.

Poza tym firma pokazała jako nowości własnej 
produkcji pudry rouge suchy i rouge tłusty, wytwa­
rzany na zasadzie sposobów stosowanych przez słynne 
fabryki francuskie. Dalej firma reklamowała perfumy 
o zupełnie nowoczesnym zapachu i luksusowym opako­
waniu. Wreszcie mydło palmowo-oliwkowe, jako mydło 
ulepszone produkcji polskiej.

CO TO JEST „HEZAPO”?

„Hezapo” to płatki chemiczne, zawierające roz­
puszczalniki, stosowane w pralniach chemicznych, 
usuwające z łatwością wszelki brud. Pranie płatkami 
mydlanymi, chemicznymi przedłuża trwałość tkanin 
delikatnych z jedwabiu sztucznego, naturalnego i wełny, 
nie zmienia przy tym kolorów, ani nie niszczy mate­
riału. Chemiczne wiórki mydlane „Hezapo“ są nie tylko 
nowością w Polsce, lecz wogóle nowością, nie znaną 
jeszcze nawet za granicą, zastępującą doskonale pralnię 
chemiczną w domu.

POSTĘP W POLSKIM PRZEMYŚLE PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH

Polski przemysł przyborów fotograficznych rozwija 
się z roku na rok. Pionierską firmą w tej dziedzinie 
produkcji jest firma poznańska „ERO”, fabryka błon, 
płyt, papierów i chemikaliów fotograficznych. W roku 
ostatnim firma wypuściła na rynek dotychczas przez 
nią nie wytwarzane płyty i błony panchromatyczne 
pod nazwą „Spektrum”, płyty fotograficzne pod nazwą 
„Argenta” dla fotografów zawodowych i bezdymny pro­
szek błyskowy „Neo-Sinfuma”.

Płyta fotograficzna „Ero-Argenta” przedstawia dla 
zawodowca dużą wartość, bowiem zdjęcia wykonane 
na niej odznaczają się wyjątkową siłą krycia strątu 
srebrowego, przy nadzwyczajnej harmonijności i przy 
pięknym przepracowaniu. Poza tym przedstawia ona 

łatwy materiał do opracowania, odporny na prześwie­
tlenie i uszkodzenia mechaniczne, wreszcie doskonale 
nadaje się do retuszowania.

Płyta „Ero-Spektrum” o czułości 28" Sch., panchro- 
matyczna posiada wysoką barwo-czułość i złagodzoną 
bezodblaskowość, co pozwala na otrzymanie dosko­
nałych negatywów portretowych oraz pięknych efek­
tów na zdjęciach pod światło.

„Neo-Sinfuma” nowy proszek błyskowy spalając 
się wydaje światło doskonale ortochromatyczne, da­
jące negatywy bez użycia filtra żółtego. Na podkreśle­
nie zasługuje, iż samospalanie przebiega równomier­
nie, prawie bez dymu i osadu a przy tym momentalnie.

Chrońcie Wasze ogrody i rośliny ozdobne
preparatami marki

Wysyłamy bezpłatnie nasze cenniki, prospekty i t. d.

FABRYKA „UNIVERSUM"
POZNAŃ, Fr. Ratajczaka 38
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Dykta zdobywa świat!

PRZEMYSŁ DRZEWNY I POSTĘP W JEGO PRODUKCJI
Przemyśl drzewny reprezentowało na Targach Po­

znańskich stoisko Spółki „Paged”, które jest jak wia­
domo, komisantem Lasów Państwowych. Na plan pier­
wszy stoiska wysuwa sie dykta, której produkcja wzra­
sta w Polsce z roku na rok oraz deszczulki posadzkowe.

Produkuje sią u nas w pierwszym rzędzie sklejki 
olszowe; w ostatnich latach zaznacza sie pokaźny 
wzrost produkcji dykty brzozowej. Poza tym wyrabia 
sie u nas dykty sosnowe, klonowe, brzostowe oraz dy­
kty oklejane fornirami: dębowym oraz z drzew szla­
chetnych i egzotycznych.

Dykta jest bodaj najuniwersalniej stosowanym pół­
produktem drzewnym. Sklejki odznaczają sie bowiem

Po sklejeniu następuję szlifowanie dykty na odpo­
wiednich szlifierkach. Dykty sucho-klejone są zazwy­
czaj dwustronnie szlifowane (np. dykty ze znakiem 
L Orzeł P), dykty mokro-klejone szlifuje sie jedno­
stronnie.

Zasiąg stosowania dykty stale sie rozszerza. Dykty 
używa sie do wyrobu mebli, do wykończenia wnętrz do­
mów, wagonów kolejowych, autobusów i t. p., dalej na 
stolarszczyzne budowlaną (drzwi i t. p.) a najtańsze 
gatunki idą na skrzynki i do celów dekoracyjnych.

Jak już wspomnieliśmy, do niedawna niemal wy­
łącznie produkowano w Polsce dykty z olszy i to głó­
wnie mokro klejone.

Stoicko Spółki „Paged" na Targach w Wieży Górnośląskiej

lekkością, dużą wytrzymałością i są bardzo oszczędne 
w użyciu. Znaczną cześć produkcji polskiej wywozi sie 
zagranice, gdzie dykta polska cieszy sie dużym uzna­
niem.

Produkcja dykty odbywa sie w sposób następujący: 
surowiec t. zw. kloce fornirowe parzy sie w specjal­
nych dołach, celem rozluźnienia włókien drzewnych. Na­
stępnym procesem produkcyjnym jest t. zw. łuszczenie 
forniru, które odbywa sie na obieraczkach obrotowych. 
Na tych maszynach otrzymuje sie z kloców długą wstę­
gę forniru. Fornir przecina sie następnie w odpo­
wiednie wymiary, sortuje sie i skleja w prasach, aby 
kierunki przebiegu włókien poszczególnych warstw for­
niru krzyżowały sie. Dzięki temu dykta zyskuje na 
wytrzymałości i nie paczy sie. Istnieją dwa zasadnicze 
sposoby klejenia: t. zw. mokre klejenie, przy którym 
fornir nie wysuszony skleja sie klejem albuminowym 
oraz klejenie suche, które polega na sklejaniu wysu­
szonych warstw forniru przy pomocy kazeiny. Dykta 
sucho-klejona odznacza sie jasnym wyglądem, dużą od­
pornością na działanie wilgoci i znaczną wytrzymało­
ścią. Dlatego też większe fabryki dykt coraz szerzej 
stosują suche klejenie. I tak np. 2 fabryki Lasów Pań­
stwowych produkują w 75% towar sucho-klejony.

Dykta z drewna olszowego, zwanego również pol­
skim mahoniem, posiada bardzo cenne właściwości 
i znana jest szeroko zarówno w kraju jak zagra­
nicą. Ostatnio krajowi i zagraniczni odbiorcy żą­
dają dykty również z innych gatunków drzew, 
w pierwszym rządzie z brzozy. Od paru lat produkcja 
dykty brzozowej, która początkowo nastręczała naszym 
fabrykom duże trudności techniczne, wykazuje stały 
wzrost. Produkuje sie z brzozy nie tylko niektóre ga­
tunki dykty specjalnej, które wymagały najprzedniej­
szego surowca, lecz wykorzystuje sie także surowiec 
przeciętny. Duże zasługi w kierunku podjęcia produkcji 
dykty brzozowej w normalnych gatunkach handlo­
wych położyły nasze Lasy Państwowe.

Oprócz dykty brzozowej rozwija sie również po­
myślnie fabrykacja dykty sosnowej. Jest to dykta 
o bardzo ładnym usłojeniu, używana m. in. do produk­
cji mebli. Tańsze gatunki dykty sosnowej stosowane 
są do wyrobu mebli kuchennych.

Przemysł dyktowy nie ustaje w próbach szukania 
nowych surowców. M. in. mówi sie o podjęciu produk­
cji dykty jesionowej, krążą pogłoski o próbach zasto­
sowania buczyny do wyrobu dykty itp.

Poza dyktami szczególną uwagę zwracały na sto­
isku Spółki „Paged” płyty stolarskie t. zw. płyty 
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sztabikowe; są one .jednym z ostatnich osiągnięć na­
szego rodzimego przemysłu dyktowego. Płyty te skła­
dają się ze sztabików fornięrowyeh oklejonych forni­
rem olszowym albo brzozowym. Stosuje się je do wy­
robu drzwi, na blaty stołowe itd. Ten typ płyt odzna­
cza się znaczną wytrzymałością. Produkują je m. in. 
fabryki dykt Lasów Państwowych w grubościach od 
12—30 mm z olszy i brzozy —sucho i mokroklejone.

Ponadto produkowane są w kraju i inne gatunki 
płyt stolarskich jak np. płyty stołowe, łóżkowe i drzwio­
we. Płyty te są, jeśli idzie o płyty marki L Orzeł P 
jednostronnie maszynowo szlifowane.

Dalszym eksponatem, który ściągał na siebie uwagę 
zwiedzających tegoroczne Targi, były deszezułki po­
sadzkowe produkcji Lasów Państwowych. Przez uło­
żenie podłogi z posadzek dębowych, jesionowych i gra­
bowych (produkcji posadzkami w Hajnówce) całe sto­
isko tworzyło piękne wyróżniające się w Wieży Gór­
nośląskiej wnętrze. Posadzki tak się pięknie prezen­
towały, że wywołały wielkie zainteresowanie przemy­
słowców budowlanych.

Całe stoisko Pagedu było pomyślane pod hasłem 
„Dykta zdobywa świat” — a dowcipną ilustracją tego 
hasła był piękny model ruchomego czołgu całkowicie 
wykonanego z dykty i rzucającego reflektorem smugę 
światła na piękne arkusze zapolerowanej i surowej 
dykty, z których zbudowane zostało stoisko. Uniknięto 
w ten sposób nużącego i mało dekoracyjnego ukła­
dania stosu eksponatów a wprowadzono je trafnie do 
konstrukcji samego stoiska.

Wreszcie wspomnieć jeszcze warto o prospekcie- 
katalogu dykt, produkowanych przez obydwie fabryki 
Lasów państwowych, w Białymstoku i Bydgoszczy. 
Starannie wydany, zawiera wiele cennych wskazówek, 
dot. zastosowania poszczególnych gatunków dykt — 
a równocześnie umożliwia rzemieślnikowi, kupującemu 
dykty w mniejszych ilościach, sprawdzanie ceny arku­
sza z ceną metra sześciennego lub paczki i uniknięcie 
w ten sposób haraczu, jaki z nieuświadomionych rze­
mieślników ściągają niektórzy niesumienni składnicy.

K.

Zn polaki len — surowce brazylijskie

PIONIERSKA PRACA OSADNIKÓW • POLAKÓW W BRAZYLII Z MACIERZĄ

Rdzennie polska firma handlowa w Brazylii Wenceslau 
Grus & I r m a o, (Czesław- Grus i brat) wywodząca się z rodziny 
dyktatora powstania 1863 roku generała Mariana Lancio w i c z a. 
istniejąca na terenie Brazylii od roku 1968, nawiązała kontakt 
handlowy z Polską przez swą ekspozytur«! dla handlu polsko bra­
zylijskiego w P o z n a n i u, ul. Chełmońskiego 4/3.

Firma powyższa w Brazylii, prowadząca od szeregu lat po­
ważniejsze interesy w „interiorze“ stanu Panana, na skutek wizyty 
ambasadora Rzeczypospolitej p. dra Tadeusza Grabowskiego, oraz 
konsula generalnego p. Gieburowskiego i Lepeckiego, nastawiła 
s w e interesy na i m p o rt do Brazylii z Polski 
płócien lnianych, tkanin w e ł n i a n y c h, wszelkie ii 
w y r o b ó w 1 u d o w y c h, w z a m i a n z a eksport z Br a- 
z y 1 i i do Polski p r od u k t ó w suro w y eh n a szyć h 
osadników, jak e g z o t y c z n y c h drze w w kloc a c h 
i f o r n i e r ac h, skór płaz ó w (a 1 i g a t o r ó w, ż m i j, w ę ż y. 
kameleon ó w, ż ab i t. p.), oraz skór f u t r z a n y c h 
z w i e r z ą t jak j a g u a r ów, o c e 1 o t ó w, wyder, s k u n k - 
s ó w, b o I» rów i t. p.

Prace przygotowawcze dla tego rodzaju handlu wymiennego, 
wymagające dokładnego zbadania wszelkich obowiązujących na 
obu terenach przepisów dla handlu zamorskiego, wybadania najtań­
szych źródeł zakupu w obu krajach, oraz co najważniejsze możli­
wości zbytu dla towarów polskich w Brazylii, tak firma w Brazylii, 
jak i jej ekspozytura w Polsce, przeprowadziła na przestrzeni 
czasu 2-ch lat, organizując wystawę na X-tej Międzynarodowej 
Wystawie w Rio de Janeiro, dla towarów polskich, jak rów­
nież na XVlIJ-tych Międzynarodowych Targach w Poznaniu dla 
surowców brazylijskich.

Jako pierwszy poważniejszy transport polskich towarów wywie­
ziono do Brazylii płótna lniane ubraniowe fabryki Żyrardów, oraz 
większe ilości samodziałów ludowych. Z Brazylii nadeszły w końcu 
ubiegłego roku poważne transporty najpiękniejszych drzew brazy­
lijskich pieprzowych zwanych w języku krajowców „I m b u i a“, 
oraz ostatnie transporty skór płazów i futer zwierząt egzotycznych.

Z uwagi na okoliczność, że hurtowy handel, a zwłaszcza 
import do Polski powyższych artykułów egzotycznych spoczywa 
wyłącznie w rękach nie polskich, jest to pierwszy pionierski 

wyczyn firmy czysto polskiej, chrześcijańskiej, i opartej w do­
datku na związku rodzinnym na obu półkulach.

Uwzględniając również specyficzne warunki życia gospodar­
czego w Polsce, celem dotarcia z surowcami brazylijskimi do kon­
sumenta, po przez chrześcijańskich hurtowników, zakłady prze­
twórcze i składy detaliczne, firma działająca w Polsce: W e n - 
c e s 1 a u G r u s & I r m a o. Ekspozytura dla handlu polsko - 
brazylijskiego w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 4/3, zorganizo­
wała poeszczególne tereny zbytu, i scentralizowała sprzedaż wy­
tworów brazylijskich, w specjalnie dla tego celu utworzonej 
Agencji dla handlu z Brazylią pod firmą: „S u r o w c e brąz y- 
1 i j s k i e“ Sp. z o. o. Wars z a w a, Nowy Świat 47, tel. 650-31. 
która już otworzyła szereg agentur na terenie Polski, między 
innymi w Poznaniu, Bydgoszczy, Katowicach, Krakowie, Lwowie, 
Lublinie, Wilnie i t. d.

W odniesieniu do zbytu towarów polskich na terenie Brazylii 
należałoby zauważyć, że firma Wenceslau G r u s & I r m a o, 
przez usilną dwuletnią propagandę zdołała przełamać wiekowe 
tradycje odbiorców brazylijskich, zaopatrujących się w wyroby 
pochodzenia przeważnie angielskiego, niemieckiego, francuskiego, 
belgi jskiego i Stanów Zjednoczonych Am. Półn. — W trudnej 
pionierskiej pracy na rzecz przemysłu polskiego, znalazła poparcie 
szczególne u Jego Ekscelencji Prezydenta stanu Parana p. M a - 
n o e 1 a R i b a s a, oraz prezesa Izby Propagandy i Ekspansji 
Handlowej Stanu Parana p. J o a o V i a n n a S e i 1 e r. Na terenie 
Polski, w pracach przygotowawczych i przy realizacji handlu 
zamiennego. Ekspozytura firmy w Poznaniu doznała szczególnego 
ułatwienia i zrozumienia u miarodajnych czynników przede wszyst­
kim Izby Przemysłowo - II a n d 1 o w ej w Poznaniu, 
w osobach p. Prezesa Kałamajskiego, Dyrekcji pp. Dyr. 
Waszko i Dyr. Piotrowskiego, p. Delegata M. P. i H. Moskau‘a 
oraz p. Lutomskiej. — Dyrekcja Targów Poznańskich w osobach 
pp. prof. barona Roppa, p. inż. Krzyżankiewicza, okazała szcze 
gólne zainteresowanie i roztoczyła opiekę nad wysiłkami wspom­
nianej firmy brazylijskiej.

Zainteresowanie sur o w c a m i b r a) z y 1 i j s k, i nu i 
n a Targach Poznańskich: Surowce brazylijskie firmy

Rdzennie polska firma osadnicza w BRAZYLII istniejąca od roku 1908
WENCESLAU G R U S & IRMAO

Sao Paulo PRUDENTOPOLIS Rio de Janeiro
EKSPOZYTURA dla handlu polsko-brazylijskiego POZNAŃ, Chełmońskiego 4/3 tel. 68-81 
eksportuje do BRAZYLII z POLSKI: tkaniny lniane i wełniana, wyroby ludowe, kilimy itp.
importuje z BRAZYLII: forniery drzew egzotycznych, skóry płazów (węży, żmij, żab, kameleonów itp.) skóry futrzane 

zwierząt egzotycznych (Jaguary, oceloty, wydry, skunksy etc.)

Polskę powierzono firmie >jSUROWCE BRAZYLIJSKIE“ sp.io.o.,^^**.,, 
oraz agencje w Bydgoszczy, Poznaniu, Krakowie, Katowicach, Łodzi I Lublin'e.
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Wen cesl a u G r u s & I r m u o, ulokowane na trzech stoiskach, 
zwróciły uwagę sfer zainteresowanych i licznej publiczności. Na­
wiązano kontakt z szeregiem odbiorców z wszystkich nieomal 
dzielnic Polski powierzając wielu chrześcijańskim firmom rejonowe 
zastępstwo interesów firmy. Przy tej okazji wiele fabryk polskich 
okazało zainteresowaniem rynkiem brazylijskim dla zbytu swych 
produktów, ofiarując przedstawicielstwa i kolekcje towarów na 
Brazylię.

Współwłaściciel firmy W e n c e s 1 a u G r u s & Ir m a o, 
w Poznaniu, udaje się w podróż w sprawach handlowych do 
Centrali w Rio de Janeiro z końcem maja r. b. — Firmy polskie, 
mające zainteresowanie w zbycie swych produktów na Brazylii: 
proszone są o zgłoszenie swych ofert i ewent. wzorów towarowych 
pod adresem: W e n c e s 1 a u G r u s & Irma o, Ekspozytura dla 
handlu polsko - brazylijskiego, P o z n a ń, ul. Chełmońskiego 4 3, 
telefon 68-81.

PIĘKNA POLSKA PORCELANA FIRMY GIESCHE S. A. KATOWICE

(Foto Alejnik — Poznań).

Produkcja porcelany w Polsce znajduje sic obecnie na bardzo wysokim poziomie, w zupełności kon­
kurując pod względem jakości i pięknych wzorów z porcelaną zagraniczną. W tej dziedzinie produkcji 
przoduje Giesche Fabryka Porcelany S. A. w Katowicach, która pokazała na tegorocznych Targach Poznań­
skich swoje wyroby. Zwrócił na nie uwagę Pan Minister Przemysłu i Handlu, Antoni Roman, który 
zwiedzając Targi, zatrzymał się dłużej przy stoisku firmy w towarzystwie wojewody poznańskiego, Maru- 
szewskiego, prezydenta m. Poznania inż. Rugego i innych, wykazując wiele zainteresowania dla wyrobów 
fabryki. W rozmowie z dyr. Hoffmannem dał wyraz swemu uznaniu dla rozwoju tego działu produkcji 
fabryki, podnosząc wysoką estetykę wzorów i harmonijność barw porcelany.

Wyrazem poważnego zainteresowania się wyrobami porcelanowymi fabryki Giesche były liczne trans­
akcje, jakie fabryka zawarła na Targach nietylko na rynki krajowe, lecz również zagraniczne.
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STOMIL NA TARGACH POZNAŃSKICH
Jednym ze stoisk, wyróżniających się oryginalnością i po­

mysłowością artystyczną, było na tegorocznych Targach Poznań­
skich stoisko F-y „S t o m i 1“.

Jest to jedyna w Polsce fabryka produkująca opony samo­
chodowe, motocyklowe, rowerowe i lotnicze. Technika fabrykacji 
opon stoi dziś na b. wysokim poziomie. Współpraca inżyniera 
z chemikiem stworzyła produkt o niezwykłej wytrzymałości. Pod­
czas gdy bowiem nie wiele lat temu przejechanie kilku tysięcy 
kilometrów uważano za cyfrę rekordową — dzisiaj, przy należytej 
pielęgnacji przebiegają opony na samochodach osobowych ca 
40 tys. kim, ciężarowych do 70 tys. kim, a motocyklowych do 
35 tys. kim.

Naturalnie, że cyfry te nie są rekordowymi i przy celowym 
obchodzeniu się z oponą mogą stać się jeszcze wyższymi.

Dział produkcji opon w Polsce jest uruchomiony w 100% 
i prowadzony kapitałem polskim. Osiągnięte wyniki nie tylko do­

jącej się w cyfrze 33 tys. samochodów i motocykli. Dysproporcja 
jest rażąca, ale postęp trwa bezustannie.

Jak wiadomo, f-ma „S t o m i 1“ buduje obecnie drugą już fa­
brykę na terenie C. O. P., aby nie tylko podołać w ołwłużeniu rynku 
krajowego, lecz rozpocząć również wzmożony eksport zagranicę. Kon­
sument polski winien poprzeć związane z tym inwestycje.

Na stoisku f-y „S t o m i 1“ na terenie Targów — widzieliśmy 
przejrzyście przedstawiony przegląd produkcji.

Wystawiono opony typów: balonowe, superbalonowe, wysokie­
go ciśnienia, do autobusów i ciężarówek. Każdą z wymienionych 
grup cechuje celowo rozwiązany rysunek protektora. Między in­
nymi zauważono protektory przeciwślizgowe, odznaczające się nad­
zwyczajną przyczepnością do jezdni. Interesujący był również po­
kaz opon rowerowych.

Według pomysłowo rozplanowanych statystyk i wykazów obser­
wuje się stały wzrost produkcji fabryki. Dowiadujemy się, że

Na tle stoiska f-my „Stomil“ stoją od lewej strony: wojewoda A. Maruszewski, minister A. Roman, 
dyr. J. Piotrowski, prezydent m. Poznania inż. T. Rugę i dr Z. Głowacki.

równują rezultatom najpoważniejszych koncernów zagranicznych, 
nie w zastosowaniu do naszych wymogów terenowych, przewyższają 
niejednokrotnie walory opon i dętek obcych. Możemy być dumni, 
że polski przemysł opon samochodowych potrafił doścignąć do­
świadczenie najpotężniejszych koncernów zagranicznych, mimo wiel­
kich trudności, z jakimi musiał się borykać.

W parze z doskonałymi wynikami polskich opon i dętek 
„S t o m i 1“ idzie rozwój handlowy firmy, który w porównaniu 
z rokiem 1931 wzrósł 17-krotnie. Do zrobienia jest jeszcze b. dużo, 
a i trudności jest wiele. O rozmiarze ich świadczy fakt, że kiedy 
np. w Stanach Zjednoczonych Am. Północnej na jedną fabrykę opon 
przypada okrągły milion samochodów do ogumienia, f-a „Storni 1“ 
może się opierać na obecnym stanie naszej motoryzacji, wyraźa- 

cala produkcja „Polskiego Fiata“ oraz montowni „Lilpop, Rau 
i Loewenstein“ — ogumowana jest „stomilami“, a 80% autobusów 
w Polsce jeździ na „stomilach“.

Wybitni kierowcy naszego sportu biorą udział w najtrud­
niejszych raidach na polskich „stomilach“, osiągając znakomite 
wyniki.

Kilka lat temu fabryka rozpoczęła pionierską produkcję spe­
cjalnych zastawów osiowych na pneumatykach, przeznaczonych do 
pojazdów konnych. Eksponaty te demonstrowano na osobnym sto­
isku „furgonowym“.

Fabryka przyczynia się w najszerszym zakresie do rozwoju 
polskiej motoryzacji i uniezależnienia się od zagranicy. 1 to jest 
poważną jej zasługą.

Niema dwóch zdań I
Każdy fachowiec powie Wam, że 
Farby - Lakiery - Pokosty 
Pędzle - CarboI i neu m
Oddział: Drogeria Universum

Specjalność: 
HURT!

ulica
Artykuły 
szkodników

najtaniej i najlepiej kupuje się tylko
w Centralnej Drogerii

J. CZEPCZYŃSKI 
Poznań, Stary Rynek 8, telef.: (zbiór.) 
45-45, 33-15, 33-24, 32-38, 31-15, 32-39, 

P. K. O. 200 546

Fr. Ratajczaka 38 — Telefon 27-49. 
bartnicze i fabryka środków do zwalczania 

na polach, lasach i ogrodach. 
DETAL!
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REWELACYJNY TYP FORTEPIANU
KONCERTOWO-MIKROFONOWEGO

Rewelacją w dziedzinie budowy fortepianów jest 
zbudowany przez firmę Arnold Fibiger w Kaliszu 
najdłuższy typ fortepianu koncertowego, wystawiony 
w tym roku na Targach Poznańskich. Jest to fortepian 
o długości 280 cm, po raz pierwszy zbudowany w Polsce, 
skonstruowany według najnowszych wymagań techniki 
fortepianowej. Chodziło o stworzenie pierwszorzędnego 
fortepianu koncertowego, przystosowanego do wymagań 
mikrofonu.

Celem uzyskania najsilniejszego timbre‘a firma 
skonstruowała fortepian bez płyty, jedynie z metalową 
ramą pancerną krzyżowaną. Instrument ten jest naj­
większym typem wielkiego fortepianu koncertowego. 
Posiada mechanizm systemu angielskiego „Stein way“ 
i zbudowany jest z najwyborniejszych materiałów.

Fortepian dzięki posiadaniu tłumików wahadłowych 
jest świetnie dostosowany do wymagań mikrofonowych; 
gra lekka, ton olbrzymi, wystarczający na największe 
sale koncertowe. Najbardziej frapującym jest jego 
niska cena, która wynosi tylko 7 tys. złotych.

Model ten firma nazwala modelem jubileuszowym, 
ponieważ Parowa Fabryka Fortepianów i-Pianin, Ar­
nold Fibiger obchodzi w roku bieżącym 60-lecie swego 
istnienia.

POLSKA SZTUKA LUDOWA

Nowością na Targach Poznańskich były na stoisku 
Towarzystwa Ochrony Sztuki Ludowej i Popierania 
Przemysłu Ludowego, Warszawa, Tamka 1, wzbudzające 
zachwyt zwiedzających 20 cm. wielkości laleczki, przed­
stawiające typy etnograficzne o przepięknych ubiorach 
i główkach oraz ożywionych ruchach, które zostały 
wiernie odtworzone przez artystkę współpracującą 
z etnografami. Atrakcyjny ludek laleczkowy w strojach 
ze wszystkich dzielnic Polski budził w ubiegłym roku 
w Paryżu na międzynarodowej wystawie tańca duże 
zainteresowanie gości zagranicznych.

Oryginalne ubiory ludowe, które Towarzystwo po­
siada na sprzedaż zostały ograniczone do paru komple­

tów (kurpiowski i piotrkowski), wskutek celowego uni­
kania przeładowania stoiska eksponatami.

W związku z tą nową i racjonalną zasadą bardzo 
przejrzyście, przytym niezwykle dekoracyjnie prezen­
tuje się dział autentyczny ludowego tkactwa. Grupami 
rozmieszczone wzorzyste tkaniny z Wileńskiego, Nowo­
gródzkiego, Podlasia, Kurpiowszczyzny, Pokucia i Hu- 
culszczyzny (zaopatrzone w nadpisy informujące o po­
chodzeniu obiektów) są podane widzowi tak, by mógł 
dojrzeć, zarówno ich bogactwo artystyczne, jak i moż­
liwość harmonijnego zestawiania ze sobą i zastosowy- 
wania w nowoczesnym wnętrzu.

Zupełną nowością jest wprowadzenie i rozmieszcze­
nie według etnicznych regionów większej ilości szcze­
rze ludowej ceramiki. Znalazły się tu bardzo efektowne 
o subtelnych rysunkach siwaki podolskie i czarne na­
czynia poleskie oraz piękne o typowo ludowych kształ­
tach glazurowane dzbanki, bańki, garnki, doniczki, tale­
rze, miski itp. z Lubelskiego, Kieleckiego, Łowickiego, 
Wołynia i Huculszczyzny.

Prawdziwą ozdobą wnętrza mogą stać się najzwyk­
lejsze wytwory ludowej sztuki ceramicznej, gdyż dają 
się świetnie przystosowywać jako wazony, podstawy 
lamp, doniczki, dekoracyjne wazy, nakrycia stołowe 
i wielu innych możliwościach.

Podobnie jak ceramika i tkaniny zostały zaprezen­
towane ludowe hafty, zastosowane na serwetkach itp. 
wytworach. Duże bogactwo ornamentów, przedstawia­
jące hafciarską sztukę ludową licznych regionów Pol­
ski wprawia w zachwyt zwiedzających, którzy z dużym 
zainteresowaniem zapoznają się z prawdziwym przemy­
słem ludowym z terenu całej Polski.

Poza tym ze sztuki ludowej znalazły odpowiednie 
dla siebie miejsce wycinanki kurpiowskie i łowickie, 
pisanki, ozdobne wyroby z metalu płasko rzeźbione wy­
roby z drzewa i inne pomniejsze przedmioty artystycz­
nej twórczości ludu.

Wreszcie z nowości na stoisku wymienić należy wy­
dany w.czterech językach katalog pt.: „Ludowy Prze­
mysł Zdobniczy w Polsce“ oraz komplet 32 plansz — 
fryzów etnograficznych, wykonanych litograficznie we­
dług Gustawa Pilatti‘ego, przedstawiające stroje ludu 
polskiego.

TOWARZYSTWO OCHRONY SZTUKI LUDOWEJ 
i POPIERANIA PRZEMYSŁU LUDOWEGO

poleca

AUT ENT Y

Tkaniny dekoracyjne 
HAFTY 

KORONKI 
CERAMIKA 

W Y C I N A N KI

C Z N E WYROBY
Z CAŁEJ POLSKI

SKLEPY: 
WARSZAWA 

Tamka 1 — Centrala 
Królewska 2 — Filia

PRZEDSTAWICIELSTWA:
Rio de Janeiro — Ameryka

Tunis — Afryka

LUDOWE

PŁÓTNA LNIANE 
TKANINY KONOPNE 
SAMODZIAŁY WEŁN. 
„LIŹ NI K I” HUCUŁ. 

P I S A N K I
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BUDUJMY DROGI

Rewelacyjnym wynalazkiem, wyrabianym przez 
firmę „Delmag” Warszawa, Al. Ujazdowskie 36, m. 3, 
są kafary na ropę. Dają one do 60 uderzeń na minutę 
przy kafarach 300 i 400 kg oraz 90 uderzeń na minutę 
kafara 1000 kg.

Ustawienie rusztowań przy owych maszynach jest 
kwestią tylko kilku godzin, wydajność kafara jest bar­
dzo duża, a zużycie paliwa niewiarygodnie małe.

NOWOŚCI W PRZEMYŚLE ROWEROWYM

Błotniki rowerowe, rozszerzone na końcu łopatkowo, 
co znacznie skuteczniej chroni zarówno jeźdźca jak i ro­
wer od zabłocenia, niż normalny błotnik. Drugi typ 
błotników rowerowych, produkowany również tylko 
przez wspomnianą firmę, to błotniki zaopatrzone po bo­
kach w „łapki“, obejmujące z boków obręcz wraz 
z oponą i chroniące bardzo skutecznie od zabłocenia. 
Błotniki te produkuje firma „Apollo” w Dziedzicach.

DLA UŻYTKU ROLNICTWA.

Biedny, bliżej nieznany kowal Henryk Kurek z Go- 
łuchowa wystawił ciekawy wynalazek, którym winno 
zainteresować się rolnictwo. Wynalazek polega na uod­
pornieniu odkładnicy do pługa przez pokrycie jej ema­
lią ze szkła. Również w dziale wynalazków ciekawy po­
mysł w postaci ręcznego opełacza dla użytku ogrod­
ników wystawił drobny rolnik Aleksander Gregorius 
z Luciu, w pow. śremskim.

W KAŻDEJ KUCHNI OSZCZĘDNOŚĆ NA WĘGLU

Dotychczas w Polsce niewytwarzaną nowością są 
jedno i dwufajerkowe aparaty węglowe „Żar“ do 
gotowania i ogrzewania z okrągłymi szamotami, umożli­
wiającymi dużą oszczędność na opale i czasie. Aparat 
posiada niezwykle prostą konstrukcję i nie pociąga 
za sobą żadnych kosztów instalacyjnych. Aparat sta­
wia się wprost na kuchni na otwartej fajerce, pali się 
przy tym tylko w aparacie, który rozgrzewa całą 
kuchnię. Gazy spalinowe odprowadzane są przewodem 
kuchennym. J edno f a j er k o wy aparat spala wę­
gla minimalne ilości za 1 grosz na godzinę.

Samodzielne aparaty węglowe „Żar“ to doskonałe 
ogrzewanie przez nie i osuszanie powietrza, oraz utrzy­
mywanie równej, umiarkowanej temperatury. Nie ni­
szczą przy tym blachy kuchennej i czynią zbędnymi 
wydatki na remont kuchni. Już po kilkunastu dniach 
użycia aparaty węglowe „Żar“ opłacają siebie i dają 
możność oszczędzania tylko na samym węglu używa­
nym w kuchni do kilkunastu złotych miesięcznie.

OWOC W PŁYNNEJ POSTACI

W Polsce konsumuje się mało owoców, chociaż jest 
ich dostatek, a to dlatego, że dotychczas nie umiano 
ich zachować w stanie świeżym przez cały rok. Za gra­
nicą, a w szczególności w Szwajcarii i Niemczech, gdzie 
już dawno zdano sobie sprawę z odżywczych właści­
wości owocu, rozwinęło się w wysokim stopniu jeg’o spo­
życie w postaci płynnej. W Polsce produkcję tego arty­
kułu rozpoczęła na wielką skalę nowocześnie urządzona 
Wytwórnia W. Czajka w Kościanie, wypuszczając go 
na rynek pod nazwą „Płynny owoc SANA“.

Płynny owoc Sana jest naturalnym, świeżym so­
kiem owocowym ze zdrowych dojrzałych owoców: ja­
błek, wiśni, porzeczek i innych. Jest on utrwalony 
w stanie naturalnym bez zastosowania jakichkolwiek 
chemicznych środków konserwujących, wskutek czego 
zawiera wszelkie wartościowe składniki świeżych owo­
ców. Poza działaniem odżywczym i orzeźwiającym, 
płynny owoc Sana posiada wartości lecznicze.

Nowoczesna Wytwórnia płynnych owoców W. Czaj­
ka w Kościanie, wprowadzając na rynek w Polsce ten 
nowy produkt, przyczynia się do wzmożenia konsumcji 
owoców w Polsce i daje społeczeństwu zdrowy, bezalko­
holowi7 napój orzeźwiający. Gwarancję wysokiej jako­
ści tego produktu daje popularność firmy W. Czajka, 
znanej zaszczytnie z dotychczasowych wyrobów: likie­
rów, koniaków i win owocowych. .

Zaznaczyć wypada, że firma ta zawdzięcza swój 
piękny rozwój przedsiębiorczości swego właściciela, 
znanego działacza społecznego, p. Wawrzyńca Czajki.

Firma W. Czajka zaprezentowała swój nowy arty­
kuł na tegorocznych Międzynarodowych Targach Po­
znańskich w specjalnym, estetycznie urządzonym stoi­
sku, które na równi z jej stoiskiem wyrobów wódcza- 
nych budziło wśród zwiedzających zrozumiałe zaintere­
sowanie, umożliwiając każdemu zapoznanie się z tym 
nowoczesnym napojeni odżywczo-orzeźwiającym.

PROSIMY ŻĄDAĆ WSZĘDZIE
ogólnie znane i wyróżniane: 

likiery 
koniaki 

wina 
soki owocowe 

płynny owoc SANA 
firmy

W. CZAJKA Kościan - Poznań
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POKOJE
czyste, wygodne, ciche 
i tanie z wodą bież, ciepłą 
i zimną blisko Dworca 
Głównego w Warszawie 

w

HOTELU ROYAL
ul. Chmielna Nr 31

Kawiarnia Bezpłatny garaż

POZNAŃ
------------------ CENTRUM MIASTA ------------------

Hotel Continental

111
Tani — Urządzony Racjonalnie — Najlepsza Obsługa 

------------- 3-cl przystanek tramwaju od dworca. ——

J. GREGOROWICZ
DAWN. ED. KARGE

S Z L I F I E R
POZNAŃ

poleca:

wyroby nożownicze, 
scyzoryki, 
nożyczki, 
brzytwy, 
aparaty do golenia, 
przybory fryzjerskie,

ULICA NOWA 7|8

nakrycia stołowe,
sprzęty kuchenne, 
domowe i osobistego 
użytku

sprzęty restauracyjne, 
szczotki wszelkiego 
rodzaju

OSTATNIE NOWO

N I A
TELEFON 50-18

narzędzia i przybory dla 

hodowli zwierzęcej oraz 
ogrodnicze,
wszelkie części zapaso­
we do maszyn

Hauptnera

SCI!
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WSPÓLNOTA INTERESÓW GÓRNICZO-HUTNICZYCH SPÓŁKA AKCYJNA
Aktywa Bilans na dzień 31 grudnia 1937 r. Pasywa

zl zl zł
I. Majątek stały

Grunty ................................ 17 124 104,1»
Budynki.......................... 68 917 266,4»
Urządzenia techniczne . 154 826 500,56

Inwentarz zakl. i biur:
a) żywy......................... 231 916,72
b) martwy .... 48 656 625,01 48 888 541,73

Inwestycje w budowie . 
Nadania górn. i prawa

3 103 382,27

nabyte.......................... 7 998 474,68 300 858 269.92

II. Majątek płynny
Gotówka w kasach i ban-

kach................................ 1 848 388,14
Weksle i skrypty dłużne 350 827,09
Papiery procentowe .
Akcje i udziały w innych

29 373,74

przedsiębiorstwach
Zapasy:

6 254 633,41

a) surowce ....
b) materiały pomocni-

15 494 141.—

cze i pcdne . 15 599 727,14
c) pólwytwory . 12 340 643,49
d) wytwory .... 14 468 674,59 57 »03 186,22

Dłużnicy:
a) odbiorcy .... 28 570 879,85
b) dostawcy .... 3 535 762,09 •

o) różni ......................... 8 160 970,— 1
d) wątpliwe należności 964 283,29 41 231 895,23

Kaucje................................
Zjednocz. Górn. Hutn.

210 814.7»

Sp. z o. o....................... 50 341 412.02 158 170 530,64

III. Sumy przechodnie
a) wyd. roku przyszł.. 
b) dech. roku 1937 do

523 544.27

otrzym. w r. 1938 . 50 248,— 573 792.27

Suma bilansu . • 459 602 592,83

Pozycje pozabilansowe 13 567 776.90

I. Kapitały własne
zł zł zł

Kapitał akcyjny .
Rezerwy:

a) na należn. wątpliwe 
h) na szkody górnicze 
o) na zohow. emeryt. . 
d) na obniżki cen zap. 
e) na koszty w zw. z 

ukł„ fuz. i wyd. obi.
f) na różn. kurs.

z 1924 r.......................

1 147 767,27
1 824 034.07

11 653 120,81
1 000 000,—

1 315 785,15

368 076,;i4

149 350 000,—

17 308 733,64 166 658 733,64

11. Kapitał amortyzacyjny
a) z Int poprzednich .
b) Za okres sprawozd.

130 226 966,29
17 200 000.— 147 426 966,2»

III. Kapitał obligacyjny
a) dawna emisja
b) nowa emisja

1 801 858,39
78 900 000.— 80 701 858.39

IV. Zobowiązania
Długoterminowe:

a) hipoteczne
b) inne.........................

24 594,23
16 756 520,21 16 781 114,44

Krótkoterminowe:
a) akcepty ....
b) banki.........................
e) podatki .... 
d) świadczenia socjalne 
e) dostawy .... 
1’1 odbiorcy .... 
g) inne zob. krótkoter.

4 361 198,22
16 154 108,48

2 421 867,39
1 936 034.65
9 050 355,87

840 389,70
4 662 484,08 3!) 426 438.39

Fundusze obce .
Kaucjo................................

483 714,74
23 767,16 56 715 034,73

V. 8 p e o. r - k przejść, 
różn. ku r ».

ł
.4

»4 212.29

VI. 8 urny przechodnie
a) wpływy roku przy­

szłego .....................
b) wyd. r. 1937 pł. w r.

1938 ..........................

53 482,35

3 296 754,3» 3 350 236,74

Zysk 4 655 550,75

Suma bilansu . 459 602 592,83

Pozycje pozabilansowe 13 567 776,90

Straty Rachunek strat i zysków za rok 1937. Zyski

zl 
Koszty produkcji............................................................................. 19!) 351 438,94
Koszty administracji ogólnej............................................ C>09" 916.25
Koszty sprzedaży.....................................  12 313 640,94
Koszty finansowe..................................................................... 6 282 359.67
Korektory zapasów............................................................... 1 417 928.76
Podatki i opłaty stemplowe................................................ 5 239 768,82
Różnice kursowe...................................................................... 00 605,73
Koszty nabycia kontyngentów............................................ 366 791.49
Amortyzacja............................................................................ 17 200 000,—
Inne rozchody............................................................................ 16 052 647,95
Zysk......................................................................................... 4 655 550,75

zl
Sprzedaż .................................................................................. 262 365 608,19
Różnice kursowe ...................................................................... 137 980,51
Wpływy ze sprzed, kontyngentów...................................... 1 224 025.18
Inno przychody...................................................................... 5 311 535,42

269 03!) 149,30

Za rząd:

(—) I n ż. B. Kowalski

269 039 149.30

Główny Księgowy;
(—) F. B 1 a s z c z e k o w i c z

Generalny Dyrektor 
Finansowy i Administracyjny:

(—) E. H u p e r t
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U Ł A □ groźnych nawałnic gradowych nadchodzi.

Należy niezwłocznie

UBEZPIECZYĆ ziemiopłody 

OD GRADU

W ZWIDZIE 
UBEZPIECZEŃ WZBJEMNYEH

W POZNANIU

Ubezpieczenia od gradu, ognia, odpowiedzialności prawnej, 
kradzieży z włamaniem

ODDZIAŁY: Poznań — Ostrów — Kalisz — Toruń 
Bydgoszcz - Gdynia — Włocławek


